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Londyn, 8. 5. (R) Dziennik „Sunday Dis- 
patch” podaje następujący „plan p. Ribben- 
tropą”, dość naiwny w swoim założeniu: Oto 
dziennik ten twierdzi, że Ribbentrop pragnie 
przekonać Włochów, że Niemcy za ich po- 
mocą uzyskać mogą w sprawie Gdańska 
„nowe bezkrwawe zwycięstwo”. Ribbentrop 
mianowicie miał przedłożyć min. Ciano na-. 
stępujący plan: 

Kampania antypolska zostanie w ciągu 2 
tygodni doprowadzona do zenitu. Gdy okaże | 


Już rezygnują z 


cyl 
Z 


Opłata pocztowa ulszczona gofówką. 
Kraków. wtorek 9 maia 


zza sZZA ~~ Z re 


z 


tn 


YPLA 


Mussolini 


się, że wojna jest nieunikniona, 


1939 


WYDANIE NV, 
Nr. 126 


ZE 


Redaktor naczelny przyjmuje od godz. Iz-ej de 1-ej w południe. 
Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. Za inseraty nie odpowiada. 
Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie. 


może, że im ściślejsze są stosunki Włoch z 


wystąpi z inicjatywą jako mediator i wezwie Niemcami, tym skuteczniej Włochy będą w 
swego partnera osi do rozmów z Polską, za. | stanie użyć swego wpływu. Bezwzględnym wa- 
praszając także do udziału Wielką Brytanię | runkiem pokoju jest tu — jak podkreślił to 


i Francję jako sojuszników Polski. płk. Beck — aby strony naprawdę pragnęły po- 
Ribbentrop spodziewa się, że rządy bry-| koju i aby stosowały tylko metody pokojowe. 


| namówią Polskę, 


tyjski i francuski, stojąc w obliczu natych- 
miastowego wybuchu wojny europejskiej, 
aby ustąpiła przed żąda- 
viami niemieckimi. 


eksterytorialnej 


autostrady przez Pomorze! 


Warszawa 8. 5. (Sin.) Wedle infonmsacyj, po- 
chodzących z dobrze poinformowamych kół 
włoskich, w czasie rozmów między Ribben- 
tropem a hr. Ciano, ten ostatni podkreślić miał 
z całym naciskiem konieczność kontynuowania 
rozmów polsko-niemieckich w drodze dyplo- 
matycznej celem zlikwidowania zatargu. 

Oficjalna agencja włoska „Information: Di- 
Plomatica* stwierdza, że z rozmów mediolań- 
skich oś wychodzi wzmocniona, co jest poli- 
tyczną reakcją na pogłoski o różnicach, istnie- 
Jących między Berlinem a Rzymem. Jeżeli 

dzie o stosunki polsko-niemieckie, to w ko- 

łach włoskich utrzymują, że Niemcy byłyby 

łonne zrezygnować z postulatu eksterytorial- 
nej autostrady przez Pomorze. 


Czy Włochy użyją swego 
wpływu? 

Londyn 8. 5. PAT. „Times* nawiązując do 
rozmów mediolańskich stwierdza, że jest rze- 
czą niewątpliwą, iż po załatwieniu spraw współ 
Pracy włosko-niemieckiej, rozmowy Ciano — 
Ribbentrop skoncentrowały się głównie na pro» 
blemie stosunków polsko-niemieckich. W cią- 
gu Ostatnich kilku dni dzienniki włoskie pod- 
kreślały zaufanie Włoch w stosunku do Polski, 

M też starą przyjaźń, jaka łączy oba kraje. 
Nie ma też — pisze dziennik — powodów, aby 
wątpić, że Włochy szczerze pragną pokojowe- 
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go porozumienia, albowiem kraj ten w tym sa- 


Mussolini przybędzie do Berlina 
ua podpisanie paktu 

Rzym 8. 5. PAT. „Messagero“ donosi, że tekst 
paktu włosko-niemieckiego o charakterze po- 
litycznym i wojskowym zostanie szybko opra- 
cowany. Prawdopodobnie w pierwszych dniach 
czerwca min. Ciano i von Ribbentrop spotkają 
się ponownie celem podpisania w imieniu 
swych rządów dokumentów, precyzujących ter- 
min i zaczepienie zobowiązań włosko-niem. 

Warszawa 3. 5. (Sin.) Z Berlina donoszą, że 
jak twierdzą tamtejsze półoficjalne koła, pod- 
pisanie paktu niemiecko-włoskiego nastąpi w 


mym stopniu ucierpiał by z uciekania się do | sposób bardzo uroczysty, przy czym Mussolini 
przemocy, co i wszystkie inne mocarstwa. Być | miałby przybyć do Berlina. 


Ziemiaństwo ma 
spełnienia 


jeszcze możność 
obowiązku 


Przedłuzenie terminu subskrypcji P. O. P. dla obszarników do 
15 b. m. — Odroczenie mowy gen. Berteckiego 


Warszawa, 8. 5. PAT. Biuro prasowe Gene- 
ralnego Komisarza Pożyczki Lotniczej komu- 
rikuje: 

Zapowiedziane na dzień dzisiejszy przemó- 
wienie Generalnego Komisarza Pożyczki gen. 
br. inż. Leona Berbeckiego przez radio nastąpi 
za parę dni. Generalny Koreisarz wygłosi je 
dopiero po złożeniu szczegółowego meldunku 
P. Marszałkowi Śmigłemu Rydzowi, co nastąpi 
między 10-ym a i2-ym b. m. po otrzymaniu 
z całego terenu wykazu kwot subskrypcyjnych. 

Pan Marszałek sam dokona podziału kwoty 
pożyczkowej na różne poszczególne działy lot- 
nictwa. 

Rolnicy posiadający od 100 ha wzwyż mogą 
składać deklaracje subskrybowanych na po- 
życzkę kwot do dnia 15 maja ze względu na 
trudności związane z przednówkiem. Termin 
wpłat ustalony będzie dla rolników przez pana 
ministra skarbu, w zależności od wskazań 0- 
gólnej polityki zbożowej. 

Drobni i średni rolnicy posiadający do 100 
ha ziemi starają się również o zezwolenie skła- 
dania deklaracyj w terminie późniejszym. Do- 
tychczas starania te nie odniosły jednak skutku. 


Biorąc pod uwagę ten faki, że kwola sub= 
skrybowanej pożyczki przez rolnictwo nie jest 
jeszcze znana, nie można podać Ścisłych cyfr 
osiągniętych drogą pożyczki. Zwłaszcza w wo: 
żewództwach rolniczych, jak: lubelskim, tare 
nepolskim, kieleckim, na Wołyniu, na Pomoe 
izu i na Kujawach cyfry te nie byłyby mia- 
rodajne. 

Podobno szereg lnstytucyj wojskowych, pań 
stwowych i samorządowych przy przetargach, 
czy przedstawianiu różnych podań żąda legi= 
tymowania się pokwitowaniem na subskrybo- 
„anie P. O. P. uwarunkowuiąc szereg świad- 
czeń dla obywateli dowodem wypełnienia 0» 
bowiązku obywatelskiego i subskrybowania 
Por E. 

Kto z jakichś powodów obowiązku tego nie 
wypełnił, może wpłacić odpowiednie kwoty na 
F. O. N. lub Fundusz Lotniczy im. Żwirś: i 
Wigury. Zaświadczenie na dokonaną wpłatę 
będzie rownie ważne jak kwit P. O. P. 


W ten sposób ci, którzy nie mogli, czy nie 
zechcieli w czas zakupić pożyczkę P. O. P. 
będą mogli naprawić swą opieszałość. 


„NOWY DZIENNIK" wtortk 9 maja 1939 
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(J. D.) KRAKÓW, 9 maja.: 
Pierwsza reakcja przeciętnego, szarego 
człowieka w Europie na wiadomość o zawar- | 
ciu niemiecko ~- włoskiego sojuszu wojskowe 
go była napewno taka: „Jak to, więc dopiero 
teraz alians ten doszedł do skutku? Więc 
wszystkie dotychczasowe akcje osi, wszyst 
kie buńczuczne przemówienia Hitlera i Mus- 
soliniego, udzielające sobie wzajemnie po- 
parcia w rewindykacjach terytorialnych, nie 
wypływały z całkowitego sojuszu militarne» | 
ga 
W istocie bowiem alians wojskowy Włoch | 
z Niemcami jest tylko formalnym przypie- | 
czętowaniem istniejącego już od przeszło 
dwóch lat faktycznego stanu rzeczy. Pełne 
poparcie dla awantury abisyńskiej Mussoli- 
niego, które ujawniło się tak dobitnie w prze 
łamaniu przez Niemcy pierścienia sankcyjne 
go, a następnie wspólna akcja wojskowa wło 
sko - niemiecka w Hiszpanii, oraz milcząca 
zgoda Włoch na Anschluss Austrii, a później 
Sudetów, Czechosłowacji i Kłajpedy, wresz- 
cie zaś manifestacyjna solidarność Niemiec 
z aneksją Albanii przez Włochy — wszystko 
to świadczyło o skończonej harmonii w grze 
polityczno - wojskowej obu mocarstw osi. 
Harmonia ta była zresztą starannie pielęgno 
wana przez cały okres cementowania frontu 
państw totalitarnych. Każda większa impre- 
za polityczna, podejmowana już to przez 
Niemcy, już to przez Włochy na terenie mię 
dzynarodowym, uzgadniana była nie tylko 
przez dyplomatów obydwu krajów, ale i przez 
przedstawicieli sztabów generalnych. Już od 
dłuższego czasu role militarne Włoch i Nie 
miec w przyszłym konflikcie wojennym są 
dokładnie określone. Niemiecki sztab gene- 
ramy został na pewno wtajemniczony w ar-, 
kana planów wojskowych Włoch co do ope- 


nici sojuszu; na odwrót zaś politycy włoscy 
podejrzliwie spoglądają na wojowniczy po- 
chód Niemiec po Europie, któremu musieli 
właściwie tylko sekundować, bez żadnych 
większych korzyści terytorialnych dla, Włoch; 
koła wojskowe Niemiec wyrażały się nieraz 
pogardliwie o wartości bojowej Włochów, pa 
raiętając doświadczenia wojny światowej, w 
czasie której żołnierz włoski zachowywał się 
gorzej niż miernie; Włosi zaś, nie posiadają- 
cy ani złota, ani surowców z niepokojem za- 
pytują, jakie korzyści może im przynieść 
współpraca militarna z Niemcami, które w 
dziedzinie zaopatrzenia dewizowego i surow- 
cowego same gonią resztkami sił. Jest rze- 
czą więcej niż wątpliwą czy nowy papierek 
dyplomatyczny z podpisami obydwu dykta- 
torów zdołą przytoczone powyżej przyczyny 


szłej wojnie mogą osiągnąć największe stra- 
ty i to zarówno w wypadku klięski „osi”, co 
jest rzeczą niemalże pewną, jak i w razie 
zwycięstwa włosko - niemieckiego, które zre- 
sztą nigdzie nie uchodzi za prawdopodobne. 
Nie ma bowiem w Europie państwa, które 
byłoby strategicznie trudniejsze do obrony, 
niż wielki but apeniński, oblany ze wszyst- 
kich stron morzami, wąski, a zatem dostęp- 
ny, a nawet zachęcający do bombardowania 
od strony morza, (Rzym oddalony jest od 
morza zaledwie o 20 klm.), W razie wojny 
Włosi zostaliby momentalnie odcięci od 
swych posiadłości w Afryce i pozbawieni do- 
pływu nafty przez blokadę morską Anglii, 
Francji i Stanów Zjednoczonych. Pierwszy 
impet walki obróciłby się przeciw Włochom, 
które zostałyby zdruzgotane zanim sojusz- 
nik niemiecki mógłby w ogóle pospieszyć z 
pomocą. W wypadku zaś — teoretycznym, 
bo praktycznie nie jest to do pomyślenia, — 
zwycięstwa mocarstw osi, Włochy stałyby 
się jedynie wasalem Niemiec, pozbawionym 


wzajemnej niechęci i nieufności całkowicie | niezależności własnej polityki zagranicznej 


usunąć, zwłaszcza, 
czynami 
ostatnich dwóch lat dowiedli, jaką wartość 
przywiązują do własnych 
czeń, paktów i uroczystych deklaracyj. 


swymi niejednokrotnie w ciągu! tu niemieckiego, 


że i Mussolini i Hitler i żyjącym raczej na warunkach protektora- 


aniżeli  równorzędności 
praw. Stąd powszechne przekonanie, że 


swych  przyrze-| wprzęgnięcie się Włoch w służbę Niemiec 


wypływa z bliżej nieokreślonych celów tak- 


Wedle brzmienia komunikatu urzędowego | tyki Mussoliniego, a nie z żywotnych po- 
sojusz obydwu państw ma się przyczynić trzeb państwa włoskiego. Czy na tej drodze 
„Skutecznie do zapewnienia pokoju w Euro-| Mussolini pragnie jedynie wytargować wię- 
pie”. Równocześnie dzienniki włoskie dono- ksze koncesje od Francji i Anglii, czy też 
szą, że minister Ribbentrop zapewnić miał chce się zabawić znowu w mediatora, jako 
hr. Ciano o gotowości Niemiec do współdzia- | równorzędny partner osi, czy wreszcie przez 


łania „w słusznej sprawie roszczeń włoskich 
w basenie Morza Śródziemnego” zaś wza- 
mian za to hr. Ciano wyraził podobno „zu- 
peme zrozumienie Włoch dla rewindykacyj 
niemieckich nad Bałtykiem”, Ponieważ w 
łapę niemiecką, usiłującą cokolwiek „rewin- 
dykować” nad Bałtykiem, Polska uderzy z 
całą siłą szablą, zaś Francja uczyni to samo 
w stosunku do zaborczych łap włoskich — 
takie wzajemne „handlowanie cudzymi in- 


racji w basenie Morza Śródziemnego i w Afry | teresami” przez państwa osi mogłoby łatwo 
ce, Prawdopodobnie w pewnej — choć mniej rozpętać światową pożogę wojenną. Już jed- 
szej — mierze i Berlin odsłania swe plany , nak spojrzenie na mapę wystarcza dla prze- 
militarne kompetentnym czynnikom  włos-| konania się, że szczególnie Włochy w przy- 


kim. W momencie ostatnich wielkich napięć 
sytuacji międzynarodowej pułki włoskie sta 
ły znów nad Brennerem, ale tym razem już! 
nie dla przeciwstawienia się potędze zbroj-| 
nej Rzeszy, lecz raczej dla jej uzupełnienia 
a z drugiej strony Niemcy ciągle są zajęte, 
transportem żołnierzy i amunicji do Libii, 
gdzie Mussolini grozi konfliktem wojennym 
dla wymuszenia od Francji zaspokojenia „na 
turalnych aspiracji narodu włoskiego” w Tu 
nisie, Abisynii (Dżibuti) i w radzie nadzor- 
czej Kanału Suezkiego. Spółka dyktatorów 
dzieli się też częściowo łupami ze zdobytych 
terenów. Odnosi się to szczególnie do Czecho 
słowacji, której samoloty i sprzęt wojenny 
Hitler wspaniałomyślnie częściowo już ofia 
rował Mussoliniemu. 

Toteż oficjalne stwierdzenie sojuszu włos- 
ko - niemieckiego nie mogło wywołać żadne 
go wrażenia w Europie. Zawarcie tego soju- 
szu było może zresztą, obliczone nie tylko 
na „przygnębienie” Anglii, Francji, czy Pol- 
ski, ile na podniesienie ducha w społeczeńst- 
we włoskim i niemieckim, które przez cały 
czas funkcjonowania osi, żywiło do siebie 
wzajemną głęboką nieufność, połączoną Z 
niechęcią. Nastawieni na turystów anglo - 
saskich Włosi serdecznie nie znoszą wygłod- 
niałych i ogołoconych z dewiz, ale pyszałkowa 
tych „Kraft durch Freude - Mannów”, czując 
większą sympatię do swych rasowo spokrew 
nionych Francuzów i pamiętając zarówno 
dawne obelżywe wyrażenia Mussoliniego © 
hitelrowcach i ich fóhrerze, jak i obraźliwe 
zwroty w „Mein Kampf” o „niskiej wartości 
rasowej” Włochów; dyplomaci niemieccy ze 
strachem wspominają wiosnę 1915 roku, kie 
dy to Włosi, mimo pełnego przymierza z Niem 
cami, przyłączyli się do akcji wojennej mo: 
carstw koalicji przeciw Niemcom, zdradza- 
jąc ich w ostatniej chwili mimo rozpaczli- 
wych wysiłków b. kanclerza ks, von Biilowa, 
który przybył podówczas do Rzymu specjal- 
nie dla nawiązania z powrotem potarganych 


sojusz wojskowy z Niemcami pragnie rato- 
wać ustrój faszystowski, grożący zawale- 
niem się w wypadku bankructwa systemu 
rządów hitlerowskich w Niemczech — to w 
tej chwili nie da się jeszcze wyjaśnić. Pew- 
nym jest wszakże, że Włochy znajdują się 
albo na drodze całkowitego podporządkowa- 


nia swoich interesów komendzie Berlina, al- 


bo też że Mussolini uzgodnił już z Hitlerem, 


że państwom dyktatorskim nie pozostaje w ™? 
tej chwili żadna inna możliwość wydostania * 


Or 


się z impasu, w jaki się wmanewrowały, — 
jak tylko awantura wojenna, jako ich ostat- 
nia, rozpaczliwa próba ryzyka, 


Decyzja zapadła na linii telefonicznej 
Rzym-Berchtesgaden 


Specjalna służba informacyjna „Nowego Dziennka* 


Rzym, 8. 5. (r). Koła zagranicznych obserwa- 
torów zastanawiają się nad tym, co spowodo- 
wało nagły zwrot w rozmowach Ciano—Rib- 
bentrop. Wszak jeszcze bezpośrednio przed 
rozpoczęciem rozmów zapowiadano całkiem 
wyraźnie, że nie dojdzie do podpisania żadne- 
go nowego układu, ponieważ istniejące mię- 
dzy stolicami osi związki tego nie wymagają. 
Zwrot nastąpił w niedzielę przed południem, 
gdy została odwołana druga rozmowa Ciano- 
Ribbentrop. Przyczyną odwołania rozmowy 
był podobno negatywny wynik rozmów sobo- 
tnich, tak, iż Ribbentrop był zmuszony zwró- 
cić się po instrukcje do Hitlera. Hitler miał 
się natychmiast połączyć z Mussolinim, tak, 
iż właściwa decyzja zapadła poza  Mediola- 
nem — na kablu Rzym—Berchtesgaden. Na- 
cisk musiał być dostatecznie silny i skutecz- 
ny, ponieważ do drugiej rozmowy Ciano-Rib- 
bentrop już nie doszło i zamiast niej został 
ogłoszony znany już komunikat, 

W kołach dyplomatycznych zwraca się uwa 
zę że komunikat nie zawiera klanzań o obo- 
wiązku wzajemnej pomocy. 


Co przemilczają? 


Berlin, 8. 5. (r) Prasa niemietka, która pakt 
z Włochami powitała z przesadną wprost ra- 
dością, przemilcza jednak fakt odrzucenia 
przez Japonię sojuszu wojskowego oraz sfi- 
salizowania układu z Turcją. Koła polityczne 


usiłują przedstawić układ jako decydujący 
cios, wymierzony polityce „okrążenia. 


Mussolini pod komendą Hitlera 


Paryż, 8. 5. (r) Spokojna ocena komunikas 
tu mediolańskiego utrzymuje się w dalszym 
ciągu. Koła polityczne stwierdzają jedynie, 
że Włochy znalazły się całkowicie pod dykta- 
tem Berlina, który wymusił na nich ten akt 
solidarności, mimo tradycyjnej przyjaźni pol- 
sko-włoskiej t mimo, że interesy włoskie prze- 
ciwstawiają się takiemu całkowitemu związa- 
niu. Poza tym ma to być demonstracyjna re- 
plika na ostatnie manifestacje angielsko-fran- 
cusko-polskiej solidarności oraz na wprowa- 
dzenie obowiązku wojskowego w Anglii. 

Interesująca jest koncepcja, że pakt włosko- 
niemiecki ma funkcjonować jedynie warunko 
wo, to znaczy na wypadek gdyby doszło do 
trójporozumieria z Rosją, ponieważ w takim 
wypadku mocarstwa osi musiałyby uznać, że 
plan okrążenia jest faktem dokonanym. Inny- 
mi słowy, oś pragnie odczekać pierwsze kon- 
sekwencje upadku Litwinowa i zbadać ich 
wpływ na dalszy rozwój rokowań. Pogląd 
ten opiera się na pewnym ustępie artykułu 
zamieszczonego w „Il Telegrafo“, w którym 
autor stwierdza, że „wobec upadku Litwino- 
wa szanse wojny ideologicznej na razie zmniej 
szyły się“. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 9 maja 1939 


NASZA AKCJA NA RZECZ DOZBROJENIA ARMII 


Nowych 72 ofiarodawców na F.0.N. 
rejestrujemy w dzisiejszym wykazie 


W gotówce zebraliśmy 89.366 zł. 


Dzisiejszy nasz wykaz obejmuje nazwiska dal- 
szych 72 ofiarodawców na F. O. N., którzy w cią- 
gu dnia wczorajszego złożyli w administracji nasze- 
go pisma dary na rzecz dozbrojenia Armii. W go- 
tówce zebraliśmy prawieże 90.000 zł. oprócz da- 
rów w złocie, srebrze, obligacjach i wartościowych 
przedmiotach. 

złotych 
Karol Wasserberger, Kraków, Mogilska 65. 50.— 
Cech Fryzjerów Żyd. zebrał wśród człon- 

ków, Kraków, 65— 

Henryk Immergliick, Kraków, Pasterska 18. 50.— 


Helena Kiihmreich, Kraków, Starowiślna 18. 25.— 
Manes Birn, Kraków, Wawrzyńca 32. 10.— 
Leon Rosen, Kraków, Al. 29 Listopada 17. 10.— 


Feibusch Sternberg, Kraków Augustiańska 10. 5.— 


Markus Kühn, Kraków, Węgierska 3, 5— 
Izrael Roth, Kraków, Stradom 5. SE 
M. Blatt, Kraków, Krasickiego 9. 2—— 
Mer. Józef Feuerstein, Kraków, Grodzka 13. 10—- 
Mgr. Zygmunt Morgenbesser, Kraków, Rze- 
szowska 7. pm 
Regina Aronsohnowa, Kraków, Wąsowi- 
cza 8/9. 50.— 
Jakub Lundner, Kraków, Dietla 97. 5— 
IL M. Kleiner, Pracownia swetrów, Kra- 
ków, Dietla 97. 5— 
P. F. papierośnica srebrna i 20— 
M. Kutscher, Kraków, Limanowskiego 41. paa 
Rozalia Szpiglowa, uchodźczyni z Wiednia 3.— 
Inż, Józef Wetsztein, Kraków, Szujskiego 1. 100.— 
8. Opoczyński, Kraków, Rynek Podgórski 2. 10.— 
Dr. B. P., Kraków, Długa 3— 
Rachela Gottlieb, Kraków, Skawińska b. 3.  10,— 
Dawid Pemper, Kraków, Starowiślna 97. 5— 
onkowie Stow, Kupców Drzewnych, Kra- 
ków, Sarego 7. II. wpłata, a to: po zł. 20: 
M. Freifeld, Inż. L, Tombak, M. Rotkopf, 
Jeruth i Barber, A. Stoeger, wszyscy w 
Krakowie, B. Krieger, Kraków, zł. 10, po 
zł. 5: W Goldstein, Kraków, M. Mandel, 
120.— 


gów, łącznie (dalszych) 


: 5 © a 5— 


Mojżesz Fischgrund, Kraków, Jasna 6. 12,— 
É Fell, Kraków, Boczna Szymanowskie- 
go 1, zawartość skarbonki 3.60 
e Feldman, Kraków, Rzeszowska 3. 5— 
s . . - . . . . 20.— 
Henry; Sales, Kraków, Wawrzyńca 20. Ep 
»Tallow"" Zuckerbrott i Siebner, Kraków. 
Zabłocie 13. 25 
eł Lewenton, Kraków, Krakowska 5, 100.— 
on Mód »Zofia“, Kraków, Kazimierza 
Wielkiego 16. = 
jane. Gorzelany, Kraków, Dietla 11. 3— 
ub Rechtman, Kraków, Kalwaryjska 42.  3.— 
AlE L. Wnuk, Częstochowa ż2= 
ted Propst, Kraków, Floriańska 3. = 
Markus Horowitz, Biała Krakowska 2.50 
Birnbaum Izak, Kraków, Meiselsa 24. 2— 
M. S, NE 14 


Inż. Ehrenreich, Kraków, Al. Słowackiego 6. 50.— 
ednoczenie Kobiet Żydowskich „Wizo”, 
Nowy Sącz 

b Lerner, Kraków, Floriańska 5, 1 obl. 
„8% Pożyczki Imwestycyjnej na 100 zł. 
azęf Finder, Kraków, 1 obligacja 6% Po- 
nę zli Narodowej na 100 zł. 
€mryk Lehrhaft, Kraków, Sarego 22, 1 obl. 
4% Pożyczki Konsolidacyjnej na 50 zł. 
on Heitler, Kraków, Legionów 20, 

5 1 obl. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zl. 

aul Bielfeld, Kraków, Księcia Józefa 18, 


50.— 


1 obl. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł. 

Salomon Kupperman, Antwerpia, 10 dola- 
rów amer. 

Dawid Schaumer, Kraków, Kopernika 8. 
1 obl. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł. 

H. K., Kałwaryjska 6, 1 obiigacja 6% Po- 
życzki Narodowej na 50 zł. 

Aleksander Gross, New York, 20 dolarów 
amerykańskich. 

R. Franklowa, 
1 szabla. 

Ch. Klingenholz, Kraków, Limanowskie- 
go 54, 6 monet srebrnych, 1 obrączka Bre- 
brna i 1 łańcuszek srebrny, 

Juda Leib Reiserer, Kraków, Kochanow- 
skiego 22, 2 zegarki srebrne. 

Józef Strauch, Kraków, Karmelicka 40, 2 kol- 
czyki złote, | obrączka złota i 12 sztuk 
monet srebrnych. 

Adolf Mirisch, Kraków, Dietla 51, 
łańcuszek, srebrna tabakierka. 

W. L. Dentysta, obrączka złota. 

Efroim Schlang, Kraków, Krowoderska 61a, 
2 dolary amerykańskie. 

Róża Feldblum, Kraków, Czarnowiejska 25, 
obrączka złota. 

Salomon Fleischer, Kraków, Sienna 1, 20 ko- 
ron austr. srebr., 6 marek, 2 floreny i 1 
dolar srebrny. 

Wien, Kraków, Warszawska 14, 16 monet 
srebrnych, 

Leon Friedner, Kraków, Stradom 17, 20 ko- 
ron austr. r 

Samuel Faust, Kraków, B. Ciała 3, 15 koron 
srebrnych. 

Aron Minder, Kraków, Karmelicka 9, torebka 


Kraków, Sobieskiego 20, 


złoty 


srebrna, 2 kolczyki złote, złota obrączka 
i 2 lichtarze srebrne. 

Abraham Goldberger, Kraków, Zwierzynłe- 
cka 25, 40 koron austr., 2 srebrne guldeny, 
2 żetony złote, świecznik srebrny i 1 sre- 
brny trzon noża. 

Balbina Hilfstein, Starowiślna 36, złota brane 
zoletka, 10 koron austr., srebrny łańcu= 
szek i srebrna branzoletka. 

Mina Hilfstein, Kraków, Starowiślna 36, kol- 
czyk i serduszki złote. 

Henryk Scheuer, Kraków. Dietla 31, 1 i % 
dolar. amer. w srebrze 2.50 marek niem, 
i 5 lirów. 

Dr. Arnold Bannet okulista, Kraków. Ger» 
trudy 7, 1 pistolet marki „Steuer“, papie- 
rośnica srebrna, 1 dukat austr. w złocie, 

Haberowa, Kraków, Starowiślna 18, zega- 
rek złoty. 

Dora Katznerowa, Kraków, Krakowska 32, 
3 łyżeczki srebrne. 

A. M. Schwarz, Kraków, Krakowska 22, sy- 
gnet złoty i złoty zegarek. 


880.60 
Poprzednio wykazano 88.485.75 


Razem  89.366.35 


oraz obligacje noninalnej wartości zł, 16.550, sztab- 
ka złota, 2 funty palestyńskie, 35 koron duńskich, 
200 fr. fr. w banknotach, oraz dary w złocie i sre- 
brze. 

Ponadto Firma Laboratorium „Korona“, Kraków. 
pl. Kossaka 5, złożyła w naszej administracji de- 
klarację na 50 kg. „Kloromint* proszków do zębów 
w torebkach po 30 gramów wartości 75 zł. 

Aaa K 

Dalsze dary na F. O. N. składać można w Admi- 
nistracji naszego wydawnictwa wzgl, na konto 
P. K. O. Nr. 400.630. 

k % * 

Wszyscy ofiarodawcy na F. O. N. składający 
dary w naszym wydawnictwie otrzymają za na- 
szym pośrednictwem oryginalne poświadczenia 
Komitetu zbiórki na Fundusz Obrony Narodowej, 
opiewające na ich nazwiska, 


żydowskiego 


w Przemyślu 


w akcji subskrypcyjnej P. O. P. 


Przemyśl, 8. 5. (Seg.) Wyniki subskrypcji P.O.P. 
po stronie ludności żydowskiej w Przemyślu prze 
kroczyły wszelkie oczekiwania. Ze strony miaro- 
dajnych czynników oświadczono kilkakrotnie w 
toku akcji, że suma 209 do 250 tysięcy odpowia- 
dalaby temu, co Żydzi przemyscy powinni subskry 
bować w ramach możliwości gospodarczych na- 
szego miasta. W tych warunkach ogólna (dotych- 
czas ujawniona), suma 330 tysięcy złotych zdekla- 
rowarna przez 2.060 subskrybentów żydowskich w 
samym Przemyślu — stanowi nielada wyczyn. 

Zarówno ilość ceklaracji, jakoteż wysokść sub- 
skrybowanej sumy świadczy dobitnie © zrozumie- 
niu i gotowości ofiar ze strony ludności żydow- 
skiej, która niewątpliwie subskrybowała ponad 
siły. Na specjalne wyróżnienie zasługuje niezmor- 
dowana propaganda, prowadzona przez osobny ko 
mitet obywatelski żydowski, oraz bezinteresowna 
współpraca żydowskich spółdzielni bankowych w 
Przemyślu. Bez wybitnego udziału w akcji sub- 
skrypcyjnej powyższych czynników nie bylby mo- 
żliwy tak piękny sukces. 

Tutejsze władze wyraziły komitetowi śżydow- 


skiemu pełne uznanie za jego ofiarną i skuteczną 
pracę. Opierając się na wynikach ostatecznych 
stwierdzić należy, że społeczeństwo żydowskie m. 
Przemyśla spelnilo w 100 proc. swój obywatelski 
i patriotyczny obowiązek. Amalorom prawdziwej 
i opartej na konkretnych cyfrach statystyki poda- 
jemy następujące dane: Przemyśl wraz z powia- 
tem (nie licząc wojska i urzędników) subskrybo- 
wał 760.000 zł. Udział ludności żydowskiej w ak- 
cji w powiecie, obejmującym wsi i miasteczka nie 
jest dotychczas znany. Jeśli chodzi o samo miasto 
Przemyśl, w którym Żydzi stanowią około 30 
proc. mieszkańców stałych, uczestniczą oni w ©- 
gólnej sumie subskrybowanej na P, O. P. w po- 
nad 70 proc. Na czoło placówek subskrypcyjnych 
wysunął się tut. Bank Kupców i Przemysłowców 
(ok, 950 deklaracji — 148.400 zł), Spółdz. Bank 
Detal. Kupców (ok. 550 osób — 48.300 zł), Kupie- 
cka Kasa Kredytowa 45.500 zł., Związek Kredyto- 
wy „Ica” 21.000 zł, itd. 

W końcu należy wspomnieć, że podczas ostat- 
nich świąt, 1800 rodzin żydowskich w Przemyślu 
korzystało z sepomóg Gminy. 


4 
Kino SCALA 


wystepuje dziś 
z premierą 
potężnego filmu 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 9 maja 1939 


MIASTO CHŁOPCOW 


W głównych rolach ulubieńcy 
bliczności 


SPENCER TRACY 
MICKEY ROONEY 


Przejmująca opowieść o bezdomnych chłopcach, wykolejeńcach zyciowych i ludzkich uczuciach. 


Na co liczy Berlin? 


PRZEGLĄD PRASY 


endecki tygodnik „Myśl Narodowa“ zdobył się 
na pewnego rodzaju uprawiedliwienie, pisząc 


Opinia polska zdaje sobie jasno sprawę Z | m. in.: 


faktu, że propaganda Berlina przeciwko Pol- 
sce ma jasny cel na oku --- osłabienie we- 
wnętrznej spoistości Państwa. Organ kół o- 
zonowych „Zaczyn** próbuje zestawić pewne 
eiementy, na które liczy Berlin w Polsce. Zda- 
niem „Zaczynu*, Niemcy liczą w Polsce na; 

1) Złudzenie, że krystalizujące się w Polsce 
dążenia w kierunku ustroju autorytatywne- 
go są pokrewne ideom tołalnym, a jako takie 
przygotowują grunt do rozbudzenia sympatii 
dla Trzeciej Rzeszy i respektu dla potęgi pań. 
stwa, będącego wzorem systemu totalnego; 

2) rachuby na epigonów dawnych kół ugo- 
dowo.aktywistycznych; 

3) przekonanie o rosnącym wpływie poli- 
tycznym właścicieli latyfundiów, z presum- 
pcią, że włączenie Polski do gospodarstwa 
niemieckiego nie byłoby dla nich niekorzy- 
stne; 

4) możność rozbrojenia przeciwniemieckich 
nastrojów mieszczaństwa polskiego przez 
ekscytowanic go kwestią żydowską, 
która miała by przesłonić wszystko inne; 

5) grożba wojny domowej i obawa przed 
Sowietami, rosnąca w miarę przewidywane. 
go rozwoju polskich ruchów totalistycznych. 


„Zaczyn* dodaje, że to zestawienie jest „re- 
jestrem wielu nonsensów naszego życia poli- 
tycznego, a zarazem wykazaniem jak wiele z 
tych uświęconych nonsensow jest tr o bo 
tą pour le roi de Prusse“. Należy przyznać, że 
rejestr jest na ogól trafny. Szczególnie punkt 
4, a więc możność rozbrojenia antyniemieckich 
nastrojów przez antysemityzm jest bardzo po- 
pularnym chwytem propagandy niemieckiej. 
Antysemityzm jest przecież stałym instrumen- 
tem nie tylko propagandy, lecz także polityki 
hitlerowskiej. Niedawne wypadki w krajach 
sąsiadujących z Polską są wymownym tego 
dewodem. Nie przeszkadza to wcale zaśłepio- 
rym antysemitom polskim w uprawianiu o- 
hydnej hecy i agitacji przeciwko Żydom. Jak 
tu „Zaczyn* powiada — „ten uświęcony non= 
gens jest typową robotą pour le roi de Prus: 
ce". 


Zie maskowany odwrót 


Gdyby ktoś zestawił ustępy prasy prawico= 
wej w Polsce z przed trzech miesięcy z tym 
co ta prasa pisze obecnie, byłby zdumiony 
nagłym i niezwykłym  przewrotem dokona- 
nym na prawicy. Nastąpiło tam tak szybkie 
„przewarstwowienie wartości“, że naprawdę 
trudno zrozumieć, jak rozmaici pp. publicyści 
mogli tak z miesca zmienić poglądy, uczucia 
i nastroje. Do niedawna przecież siła i potęga 
Polski była Ściśle złączona z tryumfem „na- 
rodowym“ rządów we Włoszech i w Niem- 
czech, Dziś pisze się o Niemczech ze zgrzyta- 
niem zębów a o ltalii z głębokim rozczarowa- 
niem. Do niedawna każdy kto propagował 
współpracę polityczną z Anglią i Francją, był 
potępiany jako „żydo-mason*. A dziś prasa 
endecka pisze o „tradycyjnej'* współpracy pol- 
sko-francuskiej. Do niedawna Rzym faszy: 
stowski był stolicą świata a każdy kto tej sto- 
licy nie uznawał był masonem, fołksfrontow: | 
cem i wrogiem Polski, a każdy kto nie oto” | 
bował zajęcia Abisynii był piętnowany jako 
komunista. Dziś wszystkie te pochwały i po- 
kłony pod adresem państw osi należą do prze | 
szłości, W modzie jest znowu Francja, An- | 
glia a nawet Rosja... Prasa prawicowa bez 
żadnego uzasadnienia przeszła nagle do obo- 
zu demoliberalnych, fołkstrontowych, masoń- 
skich państw demokratycznych, nie wyja- 
Śniając swojej nagłej zmiany. Jedynie tylko | 


Nacjonalizm polski znalazł się w trud- 
nej, napozór, sytuacji. Oto stoi zdecydowa- 
nie, skoalizowany z t. zw. „państwami demo= 
kratycznymi* przeciw państwom antyży- 
dowskim, antymasońskim,  nacjonalistycz- 
nym. Stoi zdecydowanie, gdyż zdrowy in- 
stynkt każe mu być bardziej polskim, aniże- 
li nacjonalistycznym. Grożba więc yaradok- 
su nie istnieje. Nie uznawaliśmy nigdy żad- 
nych nacjonalistycznych międzynarodówek. 
Uznając, podobnie, jak i Niemcy konieczność 
walki z żydostwem, nie zgadzaliśmy się ni- 
gdy na tę walkę pod przewodem narodowe- 
go socjalizmu, zresztą pierwsi myśmy ją roz- 
poczęli i raczej narodowy socjalizm niemiec, 
ki czerpał swą wiedzę antysemicką od nas, 
a nie my od nich. 


„Myśl Narodowa* przyznaje się przynaj- 


! mniej do radykalnego zwrotu i z żalem stwier 


dza, że oto nacjonalizm polski stoi „zdecydo- 
wanie skoalizowany z tzw. państwami demo= 
kratycznymi*, „Myśl Narodowa“ chciałaby 
dla obozu endeckiego w Polsce wywalczyć 
pałmę pierwszeństwa w dziedzinie antysemi- 
tyzmu. Jest to wysiłek bezcelowy i nieuzasa- 
dniony. Faktem bowiem jest, że endecja mał- 
powała hitleryzm w niemiłosierny sposób, 
przejmując od niego wszystkie hasła,, nie- 
tylko kwestii żydowskiej, ale wogóle w kwe 
stiach polityeznych. Przejęła od hitleryz 
paragrafy aryjskie, przejęła całe hitlerowskie 
ujęcie walki toczącej się w Buropie pomię: 
dzy „zgniłą, skomunizowaną, masońsko-ży 
dowską demokracją“ a wieżym „nacjonaliz- 
mem“, przejęła całą frazeologię hitlerowską 
w kwestii żydowskiej. Cieszyła się z pogro- 
mów Żydów w Niemczech, nie zwracając wo- 
góle uwagi na sytuację Polaków w Niemczech, 


propagowała bojkot antyżydowski w ża 


zamykając oczy na fakt dobrze znany na Wę- 
grzech i w Rumunii, że przedsiębiorstwa ary" 
zowane przechodziły w ręce niemieckie. Hi- 
tleryzm był mistrzem, którego słuchano i chę: 
tnie naśladowano. Zanadto dobrze mamy w 
pamięci jeszcze niedawne zachwyty, pokłony 
i pochwały pod adresem Berlina i Rzymu, by 
wystarczyła wstydliwa notatka „Myśli Naro. 
dowej“ 


Faszyzm i Polska 


„Epoka* wykazuje niezwykłą krótkowzrocz- 
ność rozmiatych polityków, którzy do niedaw- 
ną cieszyli się ze zwycięstwa gen. Franco, ze 
zwycięstwa Włoch, ze zwycięstwa Japonii i 
wskazuje, że polityka każdego taszyzmu idzie 
dziś po linii zaborczych interesów niemieckich. 
„Epoka' pisze: 

„Okazuje się, że w bloku ideologicznym, ja- 
kim jest faszystowska oś, o polityce całości 
decydują interesy i dyrektywy głównego par- 
tnera i hegemona, decydują hnperialistycz-= 
ne zachcianki Trzeciej Rzeszy, Skoro hitle= 

=E oO ES Z O AARONA 

PRZY NADMIERNYM CIŚNIENIU I NIEPRA WIDŁO- 
WYM KRWIOBIEGU naturalna woda gorzka FRANCI- 
SZKA JOZEFA już w niewielkich dawkach jest przy 
jemnie i niezawodnie działającym środkiem przeczyszczae* 
jącym jelita, odpowiednim do stałego używania, 


Do 6. m "um wi ÓW RCA "PER | 
Manewry artylerii włoskiej 


Rzym, 8. 5. PAT. Dziś rano w okolicy 
miejscowości Bracciano odbyły się manewry 
i ostre strzelanie artylerii w obecności kró- 
la, Mussoliniego, generała von Brauchitscha, 
wojskowych misyj niemieckiej, hiszpańskiej 
i albańskiej oraz attaches militaires zagra- | 
nicznych. 


rowskie Niemcy gniewają się teraz na Pol- 
skę o Gdańsk, o autostradę pomorską, o Bo- 
gumin, o utrudnienia dla roboty hitlerow- 
skiej na naszych ziemiach — to wystarczy 
zmarszczenie czoła w Berlinie, żeby Rzym 
zaczął ujadać na niesfornych Polaków. Jeże- 
li miarodajne pismo włoskie „karci* nas za 
to, że nie godzimy się na oddanie Gdańska 
i na przeprowadzenie eksterytorialnej auto- 
strady przez Pomorze, to czyni to w wyłącz= 
nym interesie Niemiec, bo przecież Włochom 
naprawdę na tym nie zależy. 
Tak postępują Włosi. A Japonia? 

I mało kto wie u nas, że Japonia od jakiea« 
goš czasu bardzo się interesuje losem... Ue 
kraińców w Polsce! W Tokio wydaje się juź 
nawet odpowiednie mapy — jak nie dawno 
jeszcze w Berlinie i w Wiedniu. Czyżby Ja. 
ponia miała apetyt na Lwów i Łuck, Stanie 
sławów i Chełm? Chyba nie! 

Japonia jako mocarstwo osi nie' jest mo. 
że tak krępująco podporządkowana dyrekty- 
wom berlińskim jak Włochy, ale musi jak 
one podążać za polityką Hitlera, iść mu na 
rękę, popierać dążenia imperializmu niemie» 
ckiego, którym w drodze stoi niepodległość 
Polski, Bo Japonia jest również częścią 
składową faszystowskiego bdoku ideologicz- 
nego. 

To samo odnieść można də trzeciego partnee 
ra paktu antykominternowskiego: 

Nawet małe i słabiutkie Węgry, odkąd 
przystąpiły do paktu antykominternowskie- 
go i za zgodą Hitlera uzyskały wspólną gra- 
nicę z Polską, przejawiają nieprzyjazne wo- 
bec nas usposobienie, Prasa węgierska prze- 
mawia od jakiegoś czasu w tonie wyrafnie 
antypolskin — zgodnie z berlińskimi in- 
strukcjami. Tego wymaga od Węgier między* 
narodowa polityka faszyzmu, która i w tyrą 
wypadku" okazuje się polityką imperializnni 
niemieckiego. . 

Maka jest rzeczywistość. Ta rzeczywistość 
jest jeszcze jednym dowodem jak śmieszna bye 
ła koncepcja, że nowoczesny nacjonalizm fae 
szystowski kroczy po linii polskiej racji stanu. 


Wymowny dokument 


W „Robotniku" czytamy, że Rada Naczelna 
Oaganizacji Ziemian zawiadomiła specjalnym 
okólnikiem wszysikie Związki Ziemian, że 

„w porozumieniu i za zgodą Ministerstwa 
Skarbu dodatkowo w terminie między 5 a 15 
maja b. r. Centrala i wszystkie Oddziały Pań. 
stwowe Banku Rolnego, przyjmować będą 
deklaracje, zobowiązujące do wykupienia ob- 
ligacji Pożyczki Przeciwlotniczej w całości 
gotówką w terminie ulgowym między 5 a 15 
pażdziernika b, r.'". 

Na marginesie tego okólnika pisze „Robot 

nik“; i 

W prasie „ozonowej“ i endeckiej od pew- 
nego czasu spotykaliśmy liczne ataki na opie« 
szałość Żydów, ściślej — żydowskich sfer po- 
siadających. Jesteśmy zgodni w potępianiu 
każdego, kto mógł subskrybować Pożyczkę, 
a nie subskrybował lub też ograniczył się do 
sumy nieznacznej w stosunku do swej moż- 
liwości. Cóż jednak powiedzieć o tych hur- 
ra-patriotach ze sfer ziemiańskich, dla któ- 
rych trzeba stwarzać ulgowe terminy sub- 
skrypcji, ciągnąc ich do kas za... wyloty kon- 
tusza. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności pisma ozos 
nowe, które tak skwapliwie potrafiły wyliczyć, 
ile złożyli Żydzi na pożyczkę w poszczególnych 
województwach, nie zauważyły okólnika Zwią- 
zku Ziemian. A z tego okólnika dowiadujemy 
się w dalszym ciągu, iż szereg jednostek z tych 
sfer 

bądź nie subskrybował wogóle, bądź też nie 
w tej wysokości jak to ustaliły normy, 

Czyż nie jest to dziwne przeoczenie, że w 
tym wypadku nie uważano za stosowne dopin- 
gować Związku Ziemian, że nikt im nie zarzu- 
«ił małej ofiarności, że dopiero po zakończe- 
niu subskrypcji wychodzi na jaw taki zawsty- 
dzający dokument? 


(Ro) 
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APOLINARY HARTGLAS 


POKOJOWE PROPOZYCJE 
NIELOJALNEGO KONTRAHENTA 


Expose p. Ministra Becka nie można, natu 
lalnie, porównywać z mowami ani kanclerza 
Hitlera ani Mussoliniego. Nie było to prze- 
mówienie wiecowe, obliczone na efekt, zwró 
Cone nie tyle do rządu, ile do tłumów, zarów- 
no własnych, jak i poza granicami kraju. To 

yło przmówienie męża stanu, przemówienie 
tego typu, co poważne i rzeczowe wystąpie- 
nia Chamberlaina czy Roosevelta, Można się 
zgadzać lub nie zgadzać z ich treścią, ale nale 
zy się z rimi liczyć, należy ważyć każde ich 
Sowo, traktować je z całą powagą uważnego 
i obiektywnego krytyka, a nie z punktu wi- 
dzenia mniej lub więcej podnieconego lub 
vozbawionego uczestnika jarmarcznego słu- 
chowiska, 

Przemówienie p. Ministra Becka ujęło wy- 
Czerpująco cały problem polsko - niemiecki w 
obecnej chwili, wszystkie jego zazębienia i 
punkty zapalne. Podkreśliło bezzasadność sta 
nowiska „wodza” Trzeciej Rzeszy, który w 
porozumieniu angielsko - polskim, dotyczą- 
cym obrony na wypadek agresji z trzeciej 
strony, ujrzał akt wrogi, ba! napastniczy w 
Stosunku do Niemiec. Uwypukliło ono pokojo 
we cele tego porozumienia. Jednocześnie p. 
Minister twardo odparł wszelkie złudzenia nie 
imieckie odnośnie do zbytniej ustępliwości 
Polski i niezrozumienia przez nią, do czego 
może zmierzać opanowanie przez Rzeszę ujś 
cia Wisły i odcięcie Polski od morza, nawet 
pod niewinnym płaszczykiem mniej lub wię 
cej szerokiej autostrady przez Pomorze czy 
zerwania ostatnich wstydliwych  obsłonek, 
przykrywających i tak już faktycznie istnie 
Jące uzależnienie Gdańska od Berlina. 

l P. Minister Beck podkreślił, że Polska dą, 
ży do pokoju, ale nie da sobie narzucić poko 
ju za wszelką cenę. Pod tym aspektem ra | 
ził on nawet gotowość przyjęcia propozycji 
Hitlera w przedmiocie podjęcia rozmów o no- 
wym pakcie, wszakże pod tym warunkiem, 
by propozycja ta wypływała z pokojowych 
zamiarów, i żeby rozmowy odbywały się w 
atmosferze pokojowych metod  postępowa- 
nia. Dla nas, obywateli polskich i dla całego 
demokratycznego świata nie ulega wątpliwoś 
ĉi, że p. Minister Beck nie miał na myśli 
jakiejkolwiek ustępliwości w stosunku do 
iemiec, a pragnął jedynie podkreślić, że 
Polska stoi całkowicie na stanowisku pow-| 
Szechnego pokoju i zgody międzynarodowej, ! 
ze nie żywi względem Niemiec żadnych wro- 
Bich zamiarów i nie uchyli się nigdy od poważ. 
nego omówienia pokojowych propozycji są- 
Siada, jeżeli tylko będą one poważnie i szcze 
rze pokojowe. Dla nas więc żadne wątpliwości 
Nie mogą istnieć, Ale należy pamiętać, z ja- 
kim kontrahentem ma się do czynienia. Na- 
leży się liczyć z psychiką strony przeciwnej. 
ależy pamiętać, że obecni władcy Trzeciej 
Rzeszy nie znają się na szczerym i otwartym 
stawianiu sprawy, nie mają zrozumienia dla 
obustronnego kompromisu. W każdym uczci 
ym wyciągnięciu dłoni ze strony przeciw- 
so widzą oni dowód słabości; każde dobre 
` OWO Pobudza i roznieca ich apetyty. Szcze 
e pokojowe intencje p. Ministra Becka mo- 
53 być uważane nad Szprewą za wyraz pew- 
nego pozornego załamania się Polski, zmia 
ny jej twardego i nieustępliwego stanowiska 
wywołać iluzje, że można podjąć już no-| 
wą próbę szantażu, pogróżek, a w najlepszym 
Tazie — podejścia. 

Nie ulega wątpliwości, że Polska ma do 
czynienia z kontrahentem nielojalnym. Z kon 
trahentem, który nie honoruje własnych zo- 


bowiązań, Pakt 1934 roku przewidywał nie-, 


możność jednostronnego jego wypowiedze- 
ma przed upływem dziesięciolecia, Sugestie 
terlińskie odnośnie do Gdańska i autostrady 
yły już same przez się właściwie próbą zer- 
wanią paktu. Polska mimo to nie uważała 
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Uzupełnisz zabieg kosmetyczny mydłem Palmolive, używając kremu „Przy= 
jaciel Skóry” na olejku oliwkowym I lecitherinie, 


Koło Zydowskie opracowuje statystykę 
udziału Zydów w subskrypcji P. 0. P. 


Stanowisko Centrali Związku Kupców 


Warszawa. 8. 5. (A) Żydowskie Koło Par- 
lamentarne utworzyło specjalny referat, któ- 
rego zadaniem będzie opracowanie dokładnej 
statystyki udziału ludności żydowskiej w sub 
skrycji Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. — 
Organizacją pracy referatu zajmuje się kiero- 
wnik biura statystycznego „Cekabe* p. Born- 
stein. 


Na dzisieszym posiedzeniu specjalnym Za- 


rządu Centrali Związku Kupców zostanie o- 
statecznie zadecydowany zakres skargi, którą 
C. Z. K. wnosi do Sądu okręgowego przeciwko 
„Gońcowi Warszawskiemu* w związku z jego 
oszczerczymi notatkami, insynuującymi Cent- 


ralnej Organizacji Kuiectwa żydowskiego sa- 
botowanie akcji subskry:pcyjnej. 

Na posiedzeniu tym omówiony zostanie ró- 
wnież projekt zwrócenia się do gen. Berbec- 
kiego z prośbą o publiczne wypowiedzenie się 
o akcji propagandowej Centrali Związku Kap 
ców na rzecz Pożyczki Obrony Przeciwlotni- 
czej. 

Centrala Związku Kupców kończy już wła- 
sną pracę statystyczną o udziale kupiectwa ży 
dowskiego w subskrypcji. W najbliższych 
dniach zostaną ogłoszone pierwsze tabele sta- 
tystyczne. 


paktu za zerwany, a jedynie wobec tych nie w odpowiedzi na sugestie Mussoliniego w kie 
pokojących sugestii zabezpieczyła sobie inne| runku nowego układu, przy zignorowaniu u- 


sojusze, nie grożąc tym przeciwnikowi, lecz 


uprzedzając groźbę z jego strony. I wtedy | 


kontrahent stracił panowanie nad sobą, u- 
znał to za akt dla siebie wrogi, ujawniając 
w ten sposób własne ukryte zamiary —- i jed 
nostronnie pakt zerwał. Z takim kontrahen- 
tem trudno mówić o nowych sojuszach. Poco 
nowe rozmowy, jeżeli się nie honoruje po- 
przednich zobowiązań? Czy nie należało prze- 
de wszystkim podkreślić, że nowe umowy są 
zbyteczne, jeżeli nie wyekspirowała jeszcze 
dotychczasowa umowa? Owszem, można już 
rozpocząć obrady nad tym, co będzie po jej 
ekspiracji, ale aż do roku 1944 zawieranie 
nowych paktów jest zbyteczne. Zażądanie od 
Rzeszy cofnięcia wypowiedzenia paktu z ro- 
ku 1934 byłoby jedynie stwierdzeniem, że Rze 
szą aż do 1944 roku uważa się za związaną 
istniejącą umowę, a jednocześnie byłoby jej 
kapitulacją, która osłabiła by znakomicie jej 
agresywność i jej tupet. Podohnemu stanowis 
ku dał wyraz w zeszłym roku rząd francuski 


stalonych już uprzednio podstaw francusko- 
włoskiego porozumienia. Z kontrahentami te 
go typu należy mówić tak, by ich mania wiel 
kości nie wywoływała wśród nich fałszywe 
go wrażenia, że przeciwnik zaczął się wahać 
że ich wpływ znowu rośnie, 

Rzesza nazistowska należy właśnie do tego 
typu kontrahentów. A niestety, może mieć 
pewne złudzenia, że jej ideologiczny wpływ 
nie zmalał. Nielojalna nagonka na rzekomą 
słabą ofiarność ze strony społeczeństwa ży- 
dowskiego, nowe śmiałe i krzykliwe wystą- 
pienie „Falangi” na ulicę — nie mogą nie wy 
woływać w Berlinie wrażenia, że toksyny no 
rymberskie nadal w Polsce działają. To może 
jeszcze bardziej rozzuchwalać Niemców 1 
skłaniać ich do interpretowania odnośsnego 
passusu przemówienia p. Ministra Spraw Za 
granicznych w sensie dla nich pożądanym, 
t. zn. nie w takim, w jakim go rozumiał p. 
Minister į my wszyscy. 
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Palestyna budujeitworzy mimowszystko! 


Dziś na Górze Coiim -- otwarcie Ośrodka Medycznego 


Budowa Wydziału Lekarskiego U. H. 


w Jerozolimie 


napisał Dr A. Feigenb 


a um, kierownik oddziału oftalomologiczne- 


go Szpitala „Hadassy* w Jerozolimie 


-art 


Dr ARIE FEIGENBAUM 
aulor niniejszego ariykułu, wybitny okulista jero- 
* zolimski, kierownik Ośrodka Medycznego na Górze 

Cofim. 


i JEROZOLIMA, w maju. 

Mające nastąpić dziś otwarcie Ośrodka Medycz- 
nego na Górze Skopus stanowi nietylko kamień 
milowy w historii Uniwersytetu Hebrajskiego, 
lecz również ważny moment w nowej historii 
Żydów w Palestynie, Na małym odcinku powtarza 


Spośród teoretycznych i praktycznych specjal- 
ności, które wchodzą w zakres przewidzianego 
programu pracy, istnieją już obecnie następują- 
ce laboratoria: biochemia: kierownik Fodor, 
parasytologia: Teodor Adler, higiena i bakteriolo- 
gia: Kligler, w tym dział specjalny epidemidogii 
malarii, psychologia ogólna; Gęiger, anatomia pa- 
tologiczna: Getzowa i Franco, fizjologia patolo- 
giczna: Wertheimer, nauka o hormonach: B. Zon- 
dek, laboratorium dla badań nad rakiem i radio- 
logii: Halberstaedter, patologia eksperymentalna: 
Doliański, rentgenologia: Druckmann, interna: 
Kleeber, Rachmilewicz, chirurgia: Joseph, Mandl, 
pediatnia: Griinfelder, położnictwo i ginekologia: 
B: Zondek, dermatologia: Dostrowski, okulistyka: 
Feigenbaum. 

Z dyscyplin teoretycznych najbardziej odczuwa 
się w tej chwili brak instytutu farmakologicznego, 
Niestety brak jeszcze do tego potrzebnych środ- 
ków. Z drugiej jednak strony nasz młody fakul- 
tet może się poszczycić posiadaniem działów, któ 
re jedynie na dobrych uniwersytetach istnieją ja- 
ko działy samodzielne, jak np. instytuty parasyto- 
logii i nauki o hormonach, które w świecie nau- 
kowym cieszą się jak najlepszą opinią. Do ukon- 
stytuowania normalnego fakultetu braku jeszcze 
tylko właściwie: normalnej histologii, fizjologii 
i anatomii oraz embriologii. Intensyfikacja już ist- 
niejącej współpracy między poszczególnymi od- 


działami w iym sensie, który Anglosasi określa- | 


ją jako „team-work*, praca zespołowa, wyda w 
nowym Ośkodku Medycznym, w którym istnieją 
zresztą po temu odpowiednie warunki, niewąt- 
pliwie dobre rezultaty, 

Istniejące w „Hadassie* oddziały kliniczne: 
neurologia, oto-rhino-laryngologia oraz terapia 
fizykalna nie są jeszcze obsadzone siłami uniwer- 
syteckimi. To stanie się jednak w najbliższej przy 
szłości. Balneologia zostanie prawdopodobnie po 
łączona z terapią fizykalną. Ze wszechmiar waż: 


się tutaj to, co obserwujemy w sprawach wielkich | py į wartościowy byłby dział neurochirurgii, Psy» 


Wydarzenia naszej epoki wykazują po tysiąc ra- 
zy, ile słuszności mieli twórcy  syjonizmu, gdy 


chiatrii brak jeszeze w tej chwili całkowicie, jak- 
kolwiek od wielu już lat istnieje żydowski za» 


propagowali swą ideę w okresie, w którym nikt | pząq umysłowo chorych w Jerozolimie. Brak rów 


nie mógł jeszcze przewidzieć bezmiaru cierpień 
żydowskich w naszych czasach. W podobny spo- 
sób rozpoczął dr Natan Ratnoff, przewodniczący 
„American Jewish Physicians Committee“ w po- 


rozumieniu z Hadassą — czynną akcję przygoto» | ję 


wawczą dla stworzenia Wydziału Lekarskiego w 
Jerozolimie, w okresie, kiedy z trudem można by- 
ło przewidzieć doniosłe wydarzenia nąszych dni 
i nie można było przypuścić, że tego rodzaju in. 
stytucji przypadnie funkcja życiowej doniosłości 
w organiźmie naszego narodu. 

Wydział lekarski w Jerozolimie jest dzisiaj na- 
wet dla ludzi mniej wnikliwych nie tylko przed- 
miotem narodowych życzeń i dążeń, lecz stał się 
palącą koniecznością. Shzza medyczne, badania 
i praktyczne kształcenie się w medycyne są dla 
Żydów wszędzie najeżone trudnościami. Istnieje 
uzasadniona obawa, że o ile nie przedsięweżmie 
się środków zaradczych, nie będziemy mieli w 
ciągu niespełna jednej generacji wybitnych leka- 
rzy żydowskich, 

Na razie otwiera się lekarski „prefakułtet' , któ- 
rego zadaniem jest prowadzenie badań lekarskich 
4 dalsze kształcenie lekarzy. Dla utworzenia peł- 
nego fakultetu lekarękiego, któryby obiął także 
kształcenie studentów medycyny, siły nasze na 
razie jeszcze nie wystarczają. Wobec jednak ol- 
brzymiego nacisku, jaki wywiera się na żydow- 
skich studentów medycyny, nie wiemy, czy wkrót 
ce nie staniemy już w obliczu postulatu kształce- 
nia zydowskich medyków. Tego kręgu naszych 
zadań nie możemy tracić z oczu i już zawczasu 
musimy poczynić potrzebne przygotowania, 

Okoliczność, że Kuratorium Uniwersytetu uz- 
naje nagłość sprawy powołania do życia Wydzia 
łu Lekarskiego daje nam gwarancję, że przewod- 
niczacy Egzekutywy S. Schocken poświęci swe 
najlepsze sily rozbudowie Fakultetu, 


nież dziąłu psychopatologii. Wolno jednak żywić 
nadzieję — i tu wyrażam mój osobisty pogląd — 
że z cząsem zostanie otwarta droga i dla włącze- 
nia psychoanalizy do jerozolimskiego wydziału 


karskiego. Właśnie w Jerozolime powinien być 
uiszczony ów dług honorowy, jaki my Zydzi ma- 
y wobec wielkiego twórcy psychoanalizy. 


EA za 
PROF. L. HALBERSTALDTER 
kierownik oddziału radiologicznego, 


w. 


Co się tyczy pracy badawczej, to jef wydajność 
zależy nietylko od zdolności jej kierowników, ale 
też ad stojących do dyspozycji środków. Sama Pa 
lestyna mimo swego niewielkiego obszaru jest jed 
nak dzięki swemu geograficznemu pełożeniu oraz 
klimatycznym właściwościom, wdzięcznym żere» 
nem dla lekarsko „ klinicznych badań. Szerokie 
pole pracy otwiera się dla nas w dziedzinie me 
dycyny tropikalnej i subtropikalnej. 

Czysta praca badawcza i medycyna praktycznę 
zazębiają się wzajemnie i działają na siebie zą- 
pładniająco. Dla owocnego rozwoju nauki jest jed 


p< 


Rt, =" o” 
PROF, B. ZONDER 
kierownik Instytutu badań hormonalnych, 


na bez drugiej nie do pomyślenia. Również nau. 
czanie jest możliwe jedynie w atmosferze poważe 
nej, ciągłej, prawdziwie naukowej pracy hadaw- 
czej. 

Zadaniem kursów dla lekarzy będzie w pierw. 
szym rzędzie dal/ze kształcenie w praktycznej 
pracy w laboratorium i klinice. Jest rzeczą natu. 
ralną ża ta nauka wyjdzie na korzyść licenym 
młodym lekarzom żyjącym w Palestynie. Rezul» 
tat ich poprzedkich studiów może być zagrożo. 
ny, o ile nię będzie im dana sposobność pogłębiee 
nia ich wiedzy drogą intensywnej praktycznej 
pracy w pierwszych latach po uzyskąpip stopnia 
doktorskiego. 

Drugą kategorię stanowią liczni starsi lekarze 
żyjący w kraju, którym potrzebne są krótsze kur» 
sy, mające na celu zapoznanie ich ze szczególny» 
mi chorobami bliskiego Wschodu, oraz odświe. 
żenie ich wiadomości w różnych działach medy= 
cyny. Do trzeciej kategorii należą specjaliści, któ. 
rzy chcą się w swojej dziedzinie dalej kształcić. 
Obie ostatnie grupy mogą z czasem objąć także 
żydowskich i nieżydowskich lekarzy z zagrania 
cy, w szczególności z krajów sąsiednich. Spodzie, 
wamy się na tej drodze, jak również na terenie 
badań lekarskich nawiązać dobra — przypusze 
czalnie wzajemne — stosunki z Bejrutem, Kairem 
i Bagdadem. 

Pewna ważna kwestia będzie dłuższy czas za, 
przątać naszą uwagę. Mimo, że nasza bibliotęka 
medyczna rozporządza już pewnym podstawowym 
zasobem książek, brak nam jednak w pierwszym 
rzędzie kompletów wielu ważnych czasopism. Bea 
dostępu do tych źródeł musi każda praca nauko« 
wa bardzo chromać, Jest to kwestia czysto fie 
nansowa, i tu dochodzimy do bolączki którą ode 
czuwają wszystkie działy, W swym budżecie, w 
szczególności tam gdzie chodzi o pracę naukową, 
muszą się wszystkie działy jak najdalej ograni. 
czyć. Lekarska praca badawcza kosztuje dzisiaj 
bardzo wiele, a Środki, które stoją nam do dys. 
pozycji dla celów nauki i nauczania, są bardziej 
niż skromne. Wspaniałe budowle, projektowane 
i wzniesione przez znanego architektę Eryka Men 
delsohna, a których praktyczną realizację za» 
wdzięczamy długoletniej niestrudzonej pracy kie» 
rownika Lekarskiej organizacji Hadassy dra Ja. 
sky'ego, napełniają widza podziwem zarówno [8= 
śli idzie o ogrom dziełą jak 4 o jego celowość, 
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„Dafne“ nazywa się najmłodsza osada żydowska 


na pograniczu północnym Palestyny 
Jak powstały początki „Twierdzy Usyszkina” 


KFAR GILEADI, w maju. 

Do Galilei! 

Dziesiątki lat wyczekiwali osa- 
dnicy we wschodniej części Galilei 
Górnej na jakiś nowy wyczyn ko- 

lonizacyjny, któryby wydobył ich 
nareszcie z długoletniego osamot- 
nienia. Chwilami błysła już jakaś 
nadzieja, że oto na tym samotnym 
inku, najdalej wysuniętym ma 
Północ, powstaną nowe osiedla ży- 
ie i obszar ten, tak przez nas 
zaniedbany, zatętni nowym życiem. 
Nadzieje jednak za każdym razem 
okazywały się płonne. Wyczekiwa- 
Ny z utęsknieniem przez kolonistów 
Balilejskich nowy czyn pionierski — 
nie nadchodziżł, 

Aż nareszcie zjawił się, 

Kolonia Kfar Gileadi, położona 
na samej granicy północnej, obok 
bohatersko wsławionych osad =- 
Metuli i Tel Chaj, służyła tym razem 
za punkt przygotowawczy. Stąd wy 
ruszyli nowi pionierzy do nowych 
punktów osiedleńczych, do „Twier- 
dzy Menachema Usyszkina”, która 
to mazwa obejmować będzie cały 
pierścień osad wiejskich, utworzo- 
nych na ziemi Keren Kajemethu w 
Galilei Górnej. 

Dziedziniec osady Kfar Gileadi, 
skąd mazwyczaj wyruszają piel- 
gnzymki do Tel Chaj, zaroił się tym 
razem ugiełkiem niezwykle  gorą- p 
czkowej pracy: zewsząd słychać 
uderzenia młotów, piłowanie drze- | a 
wa, przetaczanie rur betonowych, 
robotnicy ładują duże transporty 
ma auta ciężarowe, Wszystko w na- 
pięciu oczekuje uroczystej chwili 
wyruszenią do nowego punktu osie- 
dleńczego. 


Budujemy mosty 
Wieczorem w przeddzień wyru- 

Szenia, wszystko już gotowe 
ściany baraków, szkielet muru obronnego, wieże 
wartownicze, narzędzia pracy, zwoje drutu kol- 
czastego, worki żwiru do wypełnienia drewnia- 
nego parkanu — wszystko gotowe i należycie upo- 
Tządkowane czeka tylko na sygnał wyruszenia. 
„Ale wyruszyć nie było łabwo. Trzeba było naj- 
Pierw wybudować drogę na przestrzeni 13 kilo- 
metrów ma wschód od Kfar Gileadi. Drogę trze- 
ba było żłobić w miejscach niedostępnych, któ- 
tych nie przebył jeszcze żaden pojazd mechanicz- 
ny, W wielu miejscach przecinają drogę małe i wię- 
ksze rzeczułki, trzeba więc było wybudować pro- 
Wizoryczne kładki i stałe mosty. Droga przechodzi 
obok wiosek arabskich i przez arabską ziemię. Na- 
leży podnieść, że wieśniacy arabscy sami chętnie 
dopomagali przy robocie, 


Weterani galilejscy 


W miarę jak zbliżał się wieczór, radosny nastrój 
Pracujących coraz bardziej się zaznaczał. I jak- 

Olwiek tym razem zaproszono do współpracy nie- 
Wiele osób postronnych, jakoteż ograniczono liczbę 
Bości, to jednak zebrały się setki ludzi z pobliskich 
a nawet dalókich osiedli, przybyłych by dopomóc 
nowym osadnikom. A wszystkie twarze promie- 
Jieją od szczęścia. 


Gdyby te budowle okazały się za ciasne, plany 

la nowych budowli są już przygotowane i prze. 
Widziane. Oby to okazało się jak najszybciej po- 
trzebne į możliwe. 

Jesteśmy optymistami, jeśli idzie o przyszłość 
Ośrodka Medycznego. Wierzymy w żydowską Pa. 
lestynę i mamy zaufanie do żydów poza Pałesty- 
dą i do ich ofiarności. Jesteśmy pewni, Że rów- 
nież w dziedzinie wiedzy lekarskiej mamy przed 
sobą przyszłość i że owocna praca, która się tam 
rozwinie, nie pozostanie w tyle za żadną wybit- 
ną instytucją. W ten sposób wchodzimy na wła- 
ściwą drogę wiodącą ku naszym celom. Albowiem 
twórczość, która jednoczy ludzi i afirmuje życie, 
lest jedynym, dzięki czemu życie jednostki i zbio- 
Towości staje się wartym tego, by je przeżywać. 
JY bekoah welo behałl, ki — im beruhi! 
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NOWE OSIEDLE POWSTAJE 


Awangardę stanowią ludzie z Ajelet Haszachar 
i Kfar Gileadi — ci wypróbowani i doświadczeni 
weterani galilejscy, a wśród nich młodzież Tel- 
Chaj oraz wyznaczeni specjalnie członkowie zwią- 
zków i kibuców ze wszystkich ugrupowań 
syjonistycznych, którzy objąć mają nowy punkt 
osiedileńczy. 


Pozdrowienie do Weizmanna 
i Usyszkina 


Po wieczerzy urządzono zebranie pod gołym 
niebem. Zaguił je weteran kolonizacji z Kfar Gile- 
adi, Eliezer Król, poświęcając na wstępie słowa 
serdecznego wspomnienia tym wszystkim, którzy 
życie swe złożyli w ofierze na ołtarzu idei wy- 
zwolenia Galilu. Mówca przedstawił koleje tego 
dzieła osiedleńczego, na którego od lat wyczekuje 
kolonista galilejski oraz pudkreślił dobre stosunki 
sąsiedzkie z Arabami panujące na tym obszarze 
i konieczność znalezienia drogi do wzajemnego 
zrozumienia w nowych punktach osiedlenia, 

Kilku towarzyszy spośród szczęśliwych wy- 
brańców, którym przypadnie w udziale pójść na 
nową kolonizację, podkreśliło wielką odpowie- 
dzialność, jaką biorą na siebie spełniając dawny 
ideał osiedlenia się w Galilei Górnej. Przemawiali 
jeszcze Dajan, Eliachu Gołąb i Harzfeld, po czym 
uchwalono wysłać serdeczne pozdrowienia do 
Usyszkina i do dra Weizmanna. 

Pismo do dra Weizmanna bazmi: 

„Chalucim, wyznaczeni do objęcia nowego pun- 
ktu kolonizacyjnego Dafne oraz dalszych osad w 
Galilei Górmej, przesyłają Panu swe sendeczne po- 
zdrowienia, Niechaj ten czyn osiedleńczy będzie 


KUPON ZNIŻKOWY DO KINA 
ATLANTIC 

Ważny 8 maja. — Wyciąć I przedłożyć do wymiany. 

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 

w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 2% 

lub w Adm. „N. Dziennika“ Orzeszkowej ? 


(Specjalny reportaż „Nowego Dziennika 


a 
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dla Pana, Panie Prezydencie, podporą moralną 
w twardej i nieugiętej walce o nasze prawa. Nie- 
chaj służy za symbol, że tak jak potrafiliśmy prze- 
zwyciężyć zakaz tego naszego osiedlania «ię, tak 
też pokonamy wszelkie dalsze zakazy, obostrzenia 
i „księgi“ których niebezpieczeństwo zagraża. M 
tej chwili jiszauwowi i całemu ruchowi syiońskie- 
mu“. 


| kardbadu rusza 


Za niedługo już rusza karawana, zwyczajem O- 
statnich lat — jedna dłoń zajęta jest przy pracy, 
druga dzierży miecz. 

Ustawiają się gafirzy i milicjanci, którzy peł- 
nić mają straż bezpieczeństwa po drodze. O pierw- 
szym brzasku orszak cały wyrusza. 

' Szybko schodzi z gościńca i zbacza pochyłym 
stokiem górskim w dolinę, rozciągającą się w ca» 
łej krasie przed oczyma uczestników pochodu. 

Inna zupełnie atmosfera. Wszędzie obfitość wo- 
dy, raz po raz auta mijają prowizoryczne kładki 
i mosty zbudowane nad strumykami. Tu i ówdzie 
widoczne są nawet wodospady. Mieszkańcy oko- 
licznych wsi arabskich ze zdziwieniem patrzą na 
tę osobliwą karawanę i poruszeni są niezwykłym 
zgiełkiem, przerywającym ciszę tego wiosennego 
poranka galilejskiego. Ale dłonią pozdrawiają ko- 
lonistów przyjaźnie i życzliwie. 


Na miejscu 


Po upływie godziny orszak cały jest już na miej- 
scu i od razu rozpoczyna się znakomicie zorgani= 
zowana gorączkowa praca. Miejsce przeznaczone 
na obóz było już z góry zakreślone. Po kilku chwi- 
lach już zaczęto usuwać dzikie zarośla, ciernie i 
osty. Wbija się słupy żelazne i zakłada zasieki 
drutu kołczastego, Inni wznoszą mur ochronny. 
Zakłada się instalację wodną, wzmosi się baraki Í 
inne budynki. Jeszcze chwila, a już wznosi się po- 
tężna wieża obserwacyjna, 

Mrówcza robota wykonywana jest cicho i bez- 
głośnie. Nikt nie wydaje rozkazów, każdy spełnia 
z góry wyznaczoną pracę, każdy zajęty jest swoją 
robotą. Jest dzień i słońce zaczyna coraz silniej 
przygnzewać. Dziewczęta przynoszą naczynia z 
wodą, którą zaczerpnęły w pobliskim źródełku, a 
spracowani ludzie chciwie gaszą pragnienie. 

Lecz oto słychać już pierwszy tumkot traktorów. 
Ten, który dowodzi całą pracą, wskazał ruchem 
ręki jak należy wbić lemiesze. Najstarszy rolnik 
z Ajelet Haszachar odwala pierwszą skibę za nim 
— kto inny z Rosz Pina. Ziemia, obrosła dzikimi 
ziołami po chwili jest już przeorana, czekając na 
zasiew. 


Goście arabscy 


Sąsiedzi arabscy, starzy i młodzi, którzy zjawili 
się w obozie by przyjrzeć się temu, co się tutaj 
dzieje, mie mogą wyjść z podziwu. Biorą do ręki 
grudy ziemi, która dopieroco zaorana zostałą płu- 
giem, i wydziwić się nie mogą, że istotnie pług 
dał radę tym twardym, kamienistym ugorom. 

Po kilku godzinach — jeszcze przed południem 
— Dafne już jest gotową osadą. Wzniesione są już 
baraki, kosze żwiru wypełniły pustą przestrzeń 
palisady, zbudowano nowe mosty, prowadzące 
na drugi brzeg strumyka, gdzie jutro powstanie 
mowa osada, 

Wzniesiono specjalny namiot dla przyjęcia, 
gości arabskich, a nadto osobny szałas z słomia- 
nych mat, dla gości oficjalnych, przedstawicieli 
rządu i jiszuwu. Nawet jeden z wyższych unzęd- 
ników z sąsiedniego obszaru libanońskiego zjawił 
się, by przypatrzeć się jak młodzi osadnicy żydo”*: 
scy budują wieś w ciągu jednego dnia, 


Co mówią starzy 

Najstarsza generacja osadników _ galilejskich, 
którzy nie brali udziału w gorączkowej robocie, 
siedzą w osobnej grupie, odozytując roadziały 
Biblii, w których wspomniane jest miejsce, gdzie 
teraz wre gorączkowa praca. Jeden a tych starców, 
a długą patriarchalną brodą, opowiada, że przed 
48 laty stopy jego dotknęły tego miejsca, leos wte- 
dy i konno trudno się było tutaj dostać. 

Tymczasem z godziny na godzinę rośnie BOWZ 
osada. Zdala — ośnieżony Hermon spogląda za 
dziejące się tutaj cuda, jak gdyby czekając, co je- 
szcze nowego się tutaj stanie. Stanie się. Do po- 
łudnia jeszcze daleko. Az 
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W paru wierszach: 


ORYGINALNY MECZ. W obozie koncentracyj- 
nym w Sarafand, gdzie internowani są „nielegal- 
ni” imigranci, zatrzymani w pobliżu Aszkalon, od- 
był się mecz futbalowy między grupą żydowskich 
uchodźców a drużyną Żelnierzy angielskich. Wy- 
nik meczu był nicoczekiwany. Żydzi wygrali w 
stosunku 3:0. 

TERROR. W Hailie zraniony został przez ter- 
rorystów kolonista żydowski z fel Amal Mojżesz 
Cwi Besser, Dwaj żołnierze angielscy lekko zra- 
nieni zostali przez terrorystów w pobhżu Kuskus 
"Tabun. 

80 DZIECI ŻYDOWSKECH z Gdańska w wieku 
od 11 do 14 lat przybylo do Anglii. Dzieci będą 
umieszczone w różnych zakładach i obozach dla 
dzieci-uchodźców w An$lii. — „Daily Express” 
donosi z Wiednia, iż wedlug sprawozdań wiedeń- 
skich organizacji pomosy od czasu Anschlussu 
blisko 6 tysięcy dzieci żydowskich opuściło Au- 
strię, rozstając się z swymi rodzicami. Ogólna 
liczba emigraniów z Auslrii wynosi podobno o- 
kało 150 tysięcy. 

KILKU CZŁONKÓW BRYTYJSKIEJ DELEGA- 
CJI gospodarczej, która bawi w Bukareszcie w 
związku z toczącymi się rokowaniami, nawiązało 
kontakt z czołowymi osobistościami żydowskimi 
w Bukareszcie. Członkowie delegacji lord Hails- 
ham i Williams interesują się żywo sytuacją go- 
spodarczą ludności żydowskiej w Rumunii. 

BANKIET NA CZEŚĆ MORRISA SCHWARZA 
W PARYŻU. W Paryżn odbył się bankiet na cześć 
kierownika nowojorskiego Żydowskiego Teatru 
Artystycznego Morrisa Schwarza, który bawi 0- 
becnie w Paryżu. W bankiecie uczestniczyli liczni 
przedstawiciele społeczeństwa żydowskiego we 
Francji. 

ŻYDZI TUNISCY W OBRONIE KRAJU. 200 
osobistości żydowskich w Tunisie odbyło naradę 
w sprawie udziału Żydów w obronie kraju. W 
zgromadzeniu, na którym przewodniczył naczelny 
rabin Ktorza wybrano specjalną komisję, która 
kierować ma akcją, dotyczącą świadczeń żydow- 
skich dla obrory Kraju. 

KONFERENCJA MIZRACHI W KANADZIE. 
Blisko 200 delegatów z całej Kanady uczestniczy- 
ło w trzydniowych obradach konłerencji Mizrachi 
która odbyła się w Toronto. Referaty wygłosił: 
rabin Meir Berlin, A. Ł. Gelman, rabin Kirszblum 
i pani Sułamita Wald. W końcu uchwalono rezo- 
lucje, które podkreślają zdecydowaną wolę wałki 
o nieskrępowany rozwój Żydowskiej Słedziby w 
Narodowej w Palestynie. 

MOŻLIWOŚCI KOLONIZACYJNE. Z inicjaty- 
wy Światowego Kongresu żydowskiego ukazał 
się zbiór danych statystycznych, który oświetla 
możliwości kolonizacji żydowskiej w chwili obec- 
nej. Zbiór zawiera dane statystyczne dotyczące 
następujących 13 krajów, które wchodzą w rachu- 


Wtorek, 9 maja. 
STACJE KRAJOWE 


KRAKÓW. 6.57 Pieśń poranna; 7? Audycja poranna; 8.18 
Muzyka z płyt; 11 Audycja dla szkół; 11.15 Splewa Benla- 
mino Gigli (plyty); 11.30 Andycja dla poborowych; 11.37 
Sygnał czasu, hejnał; 12.03—13 Audycja południowa; 14 
Pleśni majowe; 14.10 Muzyka z płyt; 14.56 Program na 
dzień następny; 14.55 Wladomości gospodarcze; 15 „Stra. 
azne przygody Toffi“ opow. J. Grabowskiego dla mio- 
dzieży (Cz. 1); 15.15 „Czy wlecle, że..." w opr. dr Jana 
Reguły; 15.30 Muzyka obladowa; 16 Dziennik popołudnio- 
wy; 16.08 Wiadomości gospodarcze; z Warszawy; 16.20 
Przegląd aktualności flnansowo-gospodarczych; 16.30 Pie- 
śni Meudelssohna | Schuberta w wyk. Zespołu żeńskiego 
„Pro Arte“ pod dyr. Adama Ludwiga; 16.55 Surowce w 
życlu goapodarczym: „Kauczuk“ pogad wygł. K. Tylila; 
11.05 Utwory klarnetowe wykona J. Madeja. przy fort. 
M. Sauer; 17.25 Pogadanka; 17.35 „Z plesnią po kraju“ — 
audycję prowadzi prof. Br. Rutkowski; 18 Ill-cta audycja 
z cyklu: „Koryfeusze polskiej gry skrzypcowej: Henryk 
Wieniawski, w opr. dr J. Relesa, doc. U. J.; 18.36 Au- 
dycja dla robotników; 19 Koncert rozrywkowy; 20 Lokal- 
ue wiadomości sportowe; 20.87 Wladomości bleżące; 20.15 
D. c. koncertu rozrywkowego j. w.; 20.35 Dzteunik wie- 
czorny, wiadom. meteorolog. | sportowe, Nasz program 
na jutro; 21 Transmisja z Florencji — „Wilhelm Tell — 
opera Rossiniego; w przerwie: Wiedzą i książka: „Książki 
o dziejach teatru polskiego omówi Eug. Świerczewski; 
23.15—23.20 Ostatnie wiadomości dzienn$ka wieczornego, 
komunikat meteorologiczny. 


WARSZAWA. 6.57 p. Kraków; 15.15 Skrzynka ogólna — 
dr Stępowski; 15.30 p. Kraków; 18 Płyty; 18.30 p. Kraków; 
26 Audycja dla wsi; 20.15—233.20 p. Kraków; 23.20 Przegląd 
prasy; 23.25 Płyty. 

KATOWICE. 5.30 Wesoły montaż płytowy; 6.57 p. Kra- 
ków; 14 Wladom. gospod.; 14.05 Koncert życzeń; 14.35 
„Swaczyna u Dorotkl'* — aud. dia dzieci; 14.55 Wiladom. 
bleż. Ł glełda; 15 p. Kraków. 15.15 Gawęda o literaturze; 
15.39 p. Kraków; 18 Nowości z płyt; 18.25 Wiadom. sport.; 
18.30 p. Kraków; 20 Zaglebie Dąbrowskie ma głos; 20.15— 
23.20 p. Kraków. 

LWÓW. 6.57 p. Kraków; 14 Lekkie pioseuki; 14.30 Po- 
radnik rodsicjelski; 14.45 Wiadom. gospod i glełda lwo- 
wska; 15 p. Krakzw; 15.15 Skrzynka techulczna w opr. 
inż. Mińskiego; 15.350 p. Kraków; 18 Wladom. bleż. z mla- 
sta i prowincji; 18.05 Rezerwa; 18.15 Płyty; 18.30 p. Kra- 
ków; 20 Audycja dla wsl; 20.15—253.20 p. Kraków. 

ŁODŹ. 5.350 Płyty; 6.57 p. Kraków; 14 Koneert życzeń; 
14.50 Łódzkie wiadom, giełdowe; 15 p. Kraków; 15.15 Li- 
teratura dla wazystklch; 15.30 p. Kraków; 18 O muzyce t 
muzykach; 18.30 p. Kraków; 20 Płyty; 20.15—23.20 p. Kra- 
ków. 


bę, Jako tereny kolonizacyjne; Cejlon, Kenia, Tan- 
ganaika, Nyasaland, Północna Rodezja, Brytyj- 
ską Kolumbia, Alaska, Madagaskar, Gujana Bry- 
tyjska, Francuska i Holenderska, Nowa Kaledonia 
oraz Dolna Kalifornia. 
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Uśmiechała się nadal uprzejmie. 
— Stary przyjaciel. 
| — Powiedziałem, wielbiciel. — Zaczał odpinać 
szelki wydymając kapryśnie usta i marszcząc brwi. 


Bł. p. 


Dr. JÓZEF ROTHWEIN 


adwokat, of. rez. W. P. 


zmarł po krótkich i dolegliwych cierpieniach 
w 43 roku Życia 


Pogrzeb odbędzie się dziś we wtorek dnia 
9 maja 1639 o godz 4-iej popołudniu z hali 
przedpogrzebowej na cmentarza żydowskim 
w krakowie przy ul. Miodowej, o czym za- 
wiadamia w smutku pogrążona 


SAL askUl44—1114/55 

16 FLORENCJA: „Fra Gerhardo“ — opera Plzzettl'egę. 

18 BEROMiINSTER: Muzyka kameralna. LONDYN REG.: 
Muzyka lekka. WIEŻA EIFFLA: Koncert orkiestrowy. 
BUDAPESZT: 18.05 Koncert ehóru. 

19 RADIO PARIS: Muzyk lekka. WIEŻA EIFFLA: Kon- 
cert solistów. RYGA: 19.15 Koncert popularny. DROIT. 
WICH: 19.45 „Madame sans gone“ — opera romantyczna. 

20 BRUKSELA FRANC.: Koncert Beethovenowski. LU. 

KSEMBURG: Music-Hall. RADIO ROMANIA: Koncert 

symfoniczny. LILLE: 20.15 Muzyka rozrywk. SZTOK: 

HULM: 20.29 Program rozrywkowy. LYON: 20.30 Kon- 

cert symfoniczny. PARIS PTT.: „Dawne przeboje“ — 

aud. muz. WIEŻA EIFFLA: Koneert symfoniczny, 

RADIO PARIS: Utwory kameralne Debussy'ego. LON: 

DYN REG.: 2045 Radtokabaret. SOFIA: 20.55 Romanse 

rosyjskie. 

MEDIOLAN: Koncert symfoniczny. RZYM; „Wilhelm 

Tell" — opera Rossiniego. POSTE PARISIEN: 21.:? 

Max Regnier ze swym zesp. muzyków-:humorystów, 

HILVERSUM II. 21.10 Program rozrywkowy. LUKSEM. 

BURG: Konkurs Faure'go. BRUKSELA FRANC.: 21.14 

Koncert muzyki belgijskiej. STRASBURG: 21.30 Opera 

Pierne'go. DROITWICH: 21.46 Koncert ork. dętej. 

BUDAPESZT: Koncert. KOWNO: Mnzyka taneczna. 

MEDIOLAN: Muzyka i pleni. LUBLANA: 22.15 Koncert. 

OSLO: Muzyka popularna. RADIO ROMANIA: Koncert 

nocuy. HILVERSUM I.: 22.30 „Trojgranlasty kapelusz“ 

de Falla. KOPENHAGA: 22.35 Czeska muzyka fortep. 
> RÓ ZZ ZZ 

WSRÓD NOWYCH WYDAWNICTW 


„ŻYDOWSKIE I OHRZEŚCIJAŃSKIE 
NAUKI W DAWNEJ ARABII” 
Nakładem Polskiej Akademii Umiejętności uka- 
zala się w ostatnich dniach obszerna praca człon- 
ka Komisji Orientalistycznej P. A. U. rabina dra 
Joachima Wilhelma Hirschberga z Częstochowy 
pt. „Żydowskie i chrześcijańskie naukj w dawnej 

Arabii”. 

Autor, który ogłosił już kilka praç na pokrew- 
ne tematy, w rozprawie tej wykazuje na podsta- 
wie zebranego materialu, że jeszcze przed Mo- 
hammedem i niezależnie od niego znane były w 
dawnej Arabii legendy i nauki religijno-etyczne 
żydowskie i chrześcijańskie. 
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żyć na nowo fałdy sukni. Georginia przyglądała jej się 
bacznie. 
— Bardzo ci do twarzy w tej sukni, — rzekła. — 
Szkoda, że ja nie jestem równie wąska w pasie. 
Katarzyna nosiła wieczorową suknię z turkuso- 


Autoryzowany przekład 
Stelli Landy-Feldhornowej 


Skierowała się ku drzwiom. 

— I chcesz się poszczycić przed twoim dawnym 
wielbicielem mng, twoją zdobyczą, — prawił Ryszard 
dobitnie. — Czy dobrze zrozumiałem? — Siadł na łóżku 
i ściągnął spodnie. 

— Proszę cię, ubierz się szybko — odparła, tłumiąc 
gniew. — I nie bądź śmieszny, 

— Ach! Więc jestem śmieszny. 

Wstał, podszedł ku niej i stanął pomiędzy nią 
a drzwiami. 

— Co przez to rozumiesz, ha? — Ujął jej nagie 
ramiona żelaznym chwytem i przyciągnął ją ku sobie. 
— Co przez to rozumiesz, nieznośna mała? — Powiódł 
dłońmi wzdłuż sklepionej linii jej biódr. — Wyglądasz 
dziś czarująco. 

Przesycony winem oddech wionął jej w twarz. 
Przycisnął ją do siebie i pchał w kierunku łóżka. 

— A więc jestem Śmieszny? — szeptał zduszonym 
głosem. — Jestem śmieszny, Kasiu? Co? 

Zaczął ją mamiętnie całować goręcymi wargami 
w szyję, uszy, usta. Przez mgnienie oka poddała mu się, 
potem jednak oswobodziła się z jego uścisku, przera» 
żona mie tyle tą zmysłowością nie na czasie, ile tym, że 
ją wbrew woli ogarniał żar. 

Pobiegła szybko na dół do bawialni, gdzie czekała 
Georginia. Siedziała koło ognia w głębokim fotelu, prze- 
wracając kartki zeszytu „Illustrated London News“, 
Podmiosła oczy i widząc zarumienione policzki siostry, 
spytała od niechcenia: 

— Znowu sprzeczka z Ryszardem? 

Katarzyna nie odpowiedziała. Podeszła do lustra 
w złotej ramie, by przygładzić zwichrzone włosy i ało- 


wego, ciężkiego jedwabiu opinającą ciasno biodra. Spó- 
dnica, stosunkowo gładka z przodu, podpięta była 
z tyłu kokardkami. Ciężki tren dodawał godności wciąż 
jeszcze dziewczęcym liniom jej postaci. Miłodzieńcze, 
smukłe ramiona wyłaniały się z obcisłego aksamitnego 
stanika, nieco ciemniejszego od spódnicy i przybranego 
kunsztownie koronką. Georginia młodsza o lat nie- 
spełna siedem wyglądała na starszą od siostry. Jej 
bujna uroda jaśniała dziś w całej krasie, podkreślona 
suknią z lśniącego jedwabiu, koloru bursztynowego. 
Przybranie stanowiła unika oraz namarszczone „bo- 
ezki“ z wzorzystego materiału. Suty tren obszyty był 
również wzorzystymi fałbankami. Złoto-rude włosy 
odczesane od czoła spływały na kark w kaskadach 
misternych loków. Katarzyna nie mogła pojąć, dlaczego 
taka śliczna dziewczyna dotychczas nie zdobyła męża, 
Wiedziała, że Georka odrzuciła co najmniej trzy proe 
pozycje małżeńskie, choć konkurenci byli wcale nieżle 
sytwowani. Twierdziła, że na to, by wyjść za mąż byle 
jak, zawsze jeszcze starczy czasu. Broniłą się przeciw 
temu by wyjść za kupca, lecz niestety nie przebywała 
w kołach, w których spotkać by mogła mężczyzn na 
stanowiskach odpowiadających jej wymaganiom. 

— Słowo daję, ładna z nas para, nie ma co! — 
stwierdziła Georginia. — A wszystko to dla pana Ros- 
coe. Czy miałabyś mi za złe, Kasiu, gdybym go otza- 
mowała? Niektóre mężatki są takie zachłanne., Nie dość, 
że męża wodzą na pasku, jeszcze znieść nie mogą, gdy, 
któryś z przyjaciół rzuci okiem na nas biedne, stare 
panny. Na przykład ta wstrętna kokieta, Maria. 

— Sz-sz! — przerwała Katarzyna, rzucając ostrze» 
gawcze spojrzenie w kierunku drzwi, 

(0. d n.) 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 9 maja 1939 


Doniosłe posunięcia w zakresie importu 
surowców włókienniczych 


Jakie są warunki uzyskania pozwolenia przywozu? 


Warszawa, 8. 5 (g. m.) Jak już donosiliśmy, 
Min. przemysłu j handlu opracowało instrukcję, 
Przewidującą powiązanie przywozu zagranicznych 
Surowców włókienniczych, przeznaczonych dla 
Przemysłu wełnianego z obowiązkowym zakupem 
welny krajowej oraz obowiązkiem nabywania 
krajowych włókien syntetycznych, jak lanital, ar- 
gona, tekstra. Wobec zaintieresowaria, jakie spra- 
wa ta wywołała, podajemy bliższe szczegóły w 
tej sprawie. 

Począwszy od okresje kontyngentowego lipiec— 
sierpień 1939 r. pozwolenia przywozu będą wyda- 
wane na wełnę brudną, praną i czesaną oraz od- 
padk;j wełniane pochodne i szmaty pod warunkiem 
zakupienia przez importera odpowiedniej jlości 
wełny krajowej według specjalnych zasad. Miano- 
wicie przydział importerom wełny zagranicznej, 
odpadków wełnianych pochodnych i szmat będzie 
uzależniony od wylegitymowania się zakupem 
welny krajowej. Firmy imporlujące wełnę brud- 
ną, praną i czesaną oraz odpadki wełniane pocho- 
dne i szmaty muszą nabywać wełnę krajową w 
ilości odpowiadającej 7 proc. wartości przydziału 
surowca zagranicznego w danym okresie kontyn- 
gentowym. 0 ile zaszłyby jakieś znaczniejsze 
zmiany w podaży wełny krajowej na aukcjach. 
Ministerstwo przemysłu i Handlu dokonałoby od- 
powiednich zmian w procentowym stosunku wią- 
zania. 

Jeżeli chodzi o klasyfikację i normy wełny, to 
do czasu opracowania nowych zasad będą obowią 
zywać kryteria oceny wełny, stosowane dotych- 
czas przez jarmarki. Jako dowód zakupu wełny 
krajowej i uiszczenia należności służyć ma imien- 
ne poświadczenie, wystawione przez zarząd jar- 
marków i nie podlegające cesji, które winno być 
skasowane przez właściwą Izbę przemysłowo- 
handlową oraz przesłane do Izby przemysłowo- 
handlowej w Łodzi. 

O ile dany eksporter nie nabędzie wełny krajo- 
wej w ilości, jaka na niego przypada. wtedy po- 
trąca mu się przydział wełny zagranicznej w ilo- 
ści stanowiącej  dziesięciokrotną  niezakupionej 
wełny krajowej, co może być cofnięte po przed- 
stawieniu dowodów nabycia zaległej ilości wełny 
krajowej, przypadającej do zakupu w poprzednim 
Okresie. Zakłady przemysłu bawelnianego, impor- 
tujące wyłącznie szmaty bawełniane, których listę 
ustali Związek Izb przemysłowo - handlowych na 
Podstawie wniosków poszczególnych izb, będą 
zwolnione od obowiazku zakupu wełny krajowej. 

O ile wełna i odpadki wełniane importowane są 
dla celów eksportu, względnie zamówień wojsko- 
wych, to przywóz ich nie jest uzależniony od obo- 
Wiązku nabycia wełny krajowej. Kontrola wyko- 
nania tych przepisów będzie sprawowana z ra- 
mienja Związku Izb przem.-handl. przez Izbę prze- 
Mmysłowo - handlowa w Łodzi. 

Jeśli chodzi o najbliższy okres kontyngentowy 
(maj__czerwiec br.), to wydawanie pozwoleń przy 
Wozu na wełnę zagraniczną jest uzależnione od 
Wylegitymowania się zakupem wełny krajowej 
wedlug dawnych, dotychczas obowiązujących za- 
Sad. Z dnjem 28 czerwca 1939 r. przestaną obo- 
Wiązywać wszystkie dotychczasowe zarządzenia 
W zakresie wiązania zakupu wełny krajowej z im- 
Portem wełny zagranicznej. 

„Jeżeli chodzi o popieranie zbytu krajowych włó 
kien syntetycznych, to począwszy od okresu maj— 
Czerwiec br. pozwolenia przywozu przez firmy 
handlowe welny pranej, odpadków  welnianych 
pochodnych, szmat oraz wełny czesanej będą wy- 
dawane pod warunkiem wywiązania się importe- 
TOW z obowiązku zakupu sztucznego włókna cię- 
teto celulozowcgo (tekstra i argona) i sztucznego 
włókna z kazeiny (lanital). W związku z tym 
wprowadza się specjalne zasady dotyczące wyda- 
Wania pozwoleń przywozu na wełnę praną, odpad 
Ki wełniane pochodne i szmaty oraz wełnę Czesa- 
na, przeznaczone dła handlu. 

„ Firmy zatem przemysłowe i handlowe importu- 
lace wełnę prana, odpadki wełniane pochodne 
Oraz [irmy handlowe, imporlujące wełnę czesaną, 


jw rotnie. 


obowiązane są do nabywania sztucznego włókna 
ciętego celułozowego w ilości odpowiadającej 6% 
wartości przydziału Surowca zagranicznego w 
danym okresje kontyngentowym. 

Firmy przemysłowe i handlowe  importujące 
szmaty, obowiązane są do nabywania sztucznego 
włókna ciętego celulozowego w ilości odpowiada- 
jącej 10% proc. wartości przydziału surowca za- 
granicznego w danym okresie kontyngentowym. 

Firmy przemysłowe i handlowe, importujące 
wełnę praną, odpadki wełniane pochodne i szma- 
ty oraz firmy handlowe, importujące wełnę cze- 
sankową, obowiązane są do nabycia sztucznego 
włókna z kazeiny w ilości odpowiadającej 2% 
wartości przydziału surowca zagranicznego w da- 
nym okresie kontyngentowym. 

Z punktu widzenia warunków otrzymania po- 
zwolenia przywozu nie jest możliwa zamiana la- 
nitalu na sztuczne włókno cięte celulozowe i od- 
Na rachunek obowiązkowego zakupu 
sztucznego włókna ciętego celulozowego i lanitalu 
nie będzie zaliczony zakup odpadków jedwabiu 
sztucznego jak również odpadków lanitalu. 

Zakłady przemysłu bawełnianego, 1mportujące 
wyłącznie szmaty bawełniane, których listę ustali 
Związek izb przem.-handl. na podstawie wnio- 
sków poszczególnych izb. hędą zwolnione od obo- 
wiązku zakupu włókien syntetycznych. 


Wszystkie ustalone wyżej procenty wartościowe 
będą poddane rewizji w razic znaczniejszej zmien- 
ności cen wymienionych surowców zagranicznych. 
Od obowiązku nabycia włókien syntetycznych 
zwolniony jest przywóz wełny pranej, odpadków 
wełnianych pochodnych i szmat dla cełów ekspor- 
tu oraz zamówień wojskowych. 

Przywóz wełny niepranej lub odpadków wełunia- 
nych pochodnych uzależniony jest od nabycia włó- 
kien syntetycznych w ilości odpowiadającej 6% 
wartości przydziału surowca zagranicznego w da 
nym okresie kontyngentowym. Za dowód zakupu 
włókien syntetycznych służy imienna faktura nic- 
podlegająca cesji. Faktura ta jest kasowana po 
udzieleniu zezwolenia przywozu na wymienione 
surowce przez właściwą izbę przemysłowo-han- 
dlową, która przesyła taką skasowaną fakturę 
Izbie przemysłowo - handlowej w Łodzi wraz ze 
specjalnym wykazem. 

Izby przemysłowo - handlowe bonorować będą 
faktury firm: Tornaszowska Fabryka Sztucznego 
Jedwabju i Sp. Akc. Chodaków — jeśli chodzi o 
włókno sztuczne celulozowe, oraz Sp. Ake. Polana 
— jeśli chodzi o lanital. W razie nie nabycia szłu- 
cznego włókna krajowego w ilości przypadającej 
danemu importerowi, potrąca mu się przydział 
wełny zagranicznej, odpadków wełnianych lub 
szmat w wysokości stanowiącej dziesięciokrotną 
niezakupionego włókna sztucznego. To ogranicze- 
nie może być cofnięte w razie przedłożenia dowo- 
dów nabycia zaległej ilości włókien syntetycznych 
krajowych, do których zakupu importer był oho- 
wiązany w poprzednim okresie. Ewentualna nad- 
wyżka włókien syntetycznych w danym okresie 
kontypgentowym będzie zaliczona na poczet na- 
stępnego okresu. 


Przemysł polski nie kwapi sie 


Jak wiadomo, w jesieni ub, roku została podpi- 
sana między Polską a Niemcami specjalna umowa 
ma dostawę kredytową niemieckich maszyn warto- 
ści ca 120 miln, zł. 

Gestia spraw tych spoczywa w ręku komisji dla 
zakupów inwestycyjnych przy Ministerstwie Prze 
myslu i Handlu, które za pośrednictwem samorzą- 
du gospodarczego oraz organizacji branżowych ze 
brało zapotrzebowanie polskiego przemysłu odno- 
śnie inwestycyj maszynowych, Po dłuższych bada- 
niach i pertraktacjach ze stroną niemiecką wyłonił 
się szereg trudmości, tak, że niedawno Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu powołało do życia specjalny 
komitet, złożony z przedstawicieli sfer gospodar- 


czych z dyr. Hołyńskim na czele, którego zadaniem 
było wszechstronnie zbadanie zagadnienia i ostate 
czne sprecyzowanie swego stanowiska, 

Jak się dowiadujemy. nasze koła przemysłowe za 
patrują się pesymistycznie na możliwości wykorzy- 
stania importu maszyn niemieckich na dotychcza- 
sowych warunkach, 

W dniach najbliższych w sprawie tej odbędzie 
się w Ministerstwie Przemysłu i Handlu pełne po- 
siedzenie Komisji z udziałem zainteresowanych kół 
gospodarczych i na zebraniu tym zapadnie osta- 
teczna decyzja czy w ogóle przemysł polski z kredy 
tu tego skorzysta, 


Nie ma w Polsce „nadwyżek“ zbożowych 


Warszawa, 8. 5, (g. m.) Polityka zbożowa jest 


"ostatnio przedmiotem narad zarówno Ministerstwa 


Rolnictwa, jak i wreszcie organizacyj  spółdziel- 
czych. 

Organizacje spółdzielcze wskazują, że nasze nad 
wyżki zbożowe są minimlane: około 6 proc, w 
tym roku, a od 3 do 4 proc. ogółu zbiorów w Ia- 
tach uważanych za normalne, następnie nadwyżki 
te nie są rzeczywiste, lecz powstają na skutek nie- 
dojadania rolników, To ;fodzemie się rolników ma 


gladzania konsumentów jest gospodarczo nieuzasa 
dnione. 

Wreszcie organizacje spódzielcze podnoszą, że 
pomoc społeczna Państwa zamiast w formie pre- 
mii wywozowych powinna być udzielana rolnikom 
w innej postaci, mianowicie takiej, która da im 
bezpośrednio do ręki korzyści, Radykalne zmniej- 
szenie podatku gruntowego, czy innego o sumę 
przeznaczoną na premie zredukowałoby znakomi- 
cie podaż zboża, zatrzymując je na wsi na własne 


wszelkie znamiona klęski spolecznej, co w sposób spożycie, a w Wypadku sprzedaży tegoż po niż- 


bezsporny stwierdzają sprawozdania komisyj wcj- 
skowych, W tych warunkach forsowanie wywozu 
„nadwyżek”* za wszelką cenę i kosztem dalszego o- 


Jak kształłować się 


szych óehach na rynku wewntęrznym — nie przy- 
niosłoby mu straty, 


będzie nasz bilans 


handlowy w najbliższej przyszłości? 


Warszawa, 8. 5. (g. m.) W Ministerstwie przemy 
słu i handlu odbyła się w ostatnich dniach konfe- 
mencja dyrektorów departamentów i wyższych urzę 
dmików tegoż Ministerstwa: poświęcona zagadnie- 
niu kształtowania się naszego bilansu handlowego 
w okresie najbliższych kilku miesięcy, 

Ze szczegółów, które mogą być ujawnione, bez 
narażania na szwank interesów Państwa, należy 


wskazać, że pod tym względem opinia konferencji 
na której obecni byli wytrawni znawcy zagadnień 
związanych z naszym handlem zagranicznym, 1 
wice ministrem przemysłu į handlu p. Sokołowskim 
na czele, nie była jedmolita. Wszakże przeważała 
opinia, że najprawidopodobniej za miesiąc kwiecień 
bilans naszego handlu zagranicznego będzie zrówna 
ważony, Natomiast począwszy od miesiąca majt 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 9 maja 1939 


należy się liczyć bezwzględnie z deficytem naszego 
bilansu handlowego 

Ujemny bilans handlowy spowodowany będzie 
przede wszystkim znacznym wzrostem przywozu 
do Polski surowców i ograniczeniem naszego Wwy- 
wozu. Wchodzą tu w grę momenty zarówno natu- 
ry gospodarczej jak i politycznej. 

Należy się liczyć z tym. że okres ujemnego bi- 
lansu handlowego potrwa przez pewien okres — 
do czasu wyjaśnienia się międzynarodowej sytu- 
acji politycznej, Z tą chwilą widoki wzmożenia się 
naszego eksportu do szeregu krajów, a przede 
wszystkim do zachodnich krajów europejskich i 
poprawy naszego bilansu handlowego są bardzo po 
myślne, 


Ciekawe spory na tle likwidacji 


„Feniksa“ 


Onegdaj rozstrzygał Sąd łwowski ciekawe kwes 
tie sporne, jakie wyłoniły się w związku z rejestra 
cja i przeŃczeniem polis b. Twa Ubezp. na życie 
„Feniks“ we Wiedniu, Jak wiadomo, po załamaniu 
się Twa tego ustanowiony został u nas kurator — 
który w myśl ustawy przepnowadzał rejestrację po 
lis i tøw, czyszczenie portfelu. Kurator przy takiej 
sposobności obniżał sumy ubezpieczeniowe znacz- 
nie ponad przewidzianych 30 procent, a nawet 
przez szeroką imtenpretację odnośnych przepisów 
ustawowych unieważniał ubezpieczenia zawarte w 
wiązku z waloryzacją polis, opiewających na att- 
striackie korony i marki polskie, — Tak samo w 
związku z redukcją sum ubezpieczeniowych kura 
tor powodował ,odżycie* części pożyczek, branych 
w związku z ubezpieczeniem i domagał się od u- 
bezpieczonych płacenia od  „zmartwychwstałej” 
części odsetek, mimo, że Two Feniks umorzyło 
pożyczkę w drodze ubezpieczenia sumy pożyczko- 
wej. W obu tych sprawach, mających dla wielu u- 
bezpieczonych zasadnicze znaczenie Sąd lwowski 
zajął stanowisko zgodne z poglądem zastępcy ubez 
pieczonego i uchylił decyzje kuratora jako niezgod 
ne z ustawą. W obu tych sporach zastępował ubez- 
pieczonych adwokat dr Graf, 


Projekt ustawy w sprawie 
kosztów leczenia w szpitalach 


W Izbach ustawodawczych złożono rządowy pro 
jekt ustawy o pokrywaniu kosztów leczenia w 
szpitalach publicznych, mający na celu ostateczne 
uregulowanie tego zagadnienia przez zastąpienie 
szeregu dotąd obowiązujących ustaw i przepisów 

"nową jednolitą ustawą. 

Projekt powyższy składa się z 50 artykułów, W 
wypadku przyjęcia przez Izby ustawodawcze tego 
projektu, nowa ustawa weszłaby w życie z dniem 
1 kwietnia 1940 r. 

Projekt ustawy mówi, iż niemożność 
kosztów leczenia zachodzi wtedy, gdy osoby obo- 
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Kino „ADRIA“ Kraków Starowiślna 21. Dziś 
i dni następnych wielki podwójny program: 
Wspaniały dramat obyczajowy pt. 

W roli głównej: 


„WIĘZIENIE KOBIET” 


VIVIANE ROMANCE, GEORGES FLAMAN, RENEE, SAINTOCYR i inni, 


DARMOZJ AD v moli głównej WALLACE BEERY jako darmozjad łowiący ryby... i bane 
dytów. Śmiech, humor, zabawa. 


Rokowania handlowe polsko-holenderskie 


Rozpoczęte w marcu rokowania handlowe pols- | żącym uległy dość znacznemu zwiększeniu, 
ko holenderskie, którym ze strony polskiej przewo | tym zwiększył się eksport, podczas gdy import u- 


dniczył wiceminister przemysłu i handlu, p, M, So- 
kołorwski zostały na okres świąt Wielkanocnych 
przerwane, poczym wznowone. Obecnie rokowania 
te zostały znowu na kilka dni przerwane i delega- 
cja polska powróciła do Warszawy, celem zasięg- 
nięcia nowych instrukcji rządu. Obecne prowizo- 
rium wygasa 30 kwietnia i zostało przedłużone o 
jeden miesiac, tj. do 31 maja br., podczas gdy roko- 
wania o nowy układ będą toczyły się dalej, Z ramie 
na Birua Tratkatowego Rady Handlu Zagraniczne- 
go w rokowaniach tych bierze udział p, dr Roger 
Battaglia, 

Polsko Holenderska Izba Handlowa wspólnie z 
Radą Handlu Zagrawicznego wykonała bardzo szcze 
gółowe opracowanie dotychczasowych obrotów han 
dlowych polsko holenderskich. jak również stormu 
łowała postulaty, zmierzające do wzrostu obrotów. 
Na tych materiałach opiera się praca polskiej de- 
legacji do rokowań. 

Obroty handlowe polsko holenderskie w roku bie 


Przy 


legł zmniejszeniu, Ogółem wywieziono do Holandii 
w pierwszym kwartale br, towarów za 16.234 tys. 
zł, wobec 10,512 tys, zł w pierwszym kwartale 1938 
r. Eksport wzrósł przeto o ca 5,7 miln. zł import 
wynosił 8,415 tys, zł wobec 10,210 tys. zł, co ozma- 
cza spadek » 1,8 miln. zł. 

Wskutek tego saldo aktywne, wynoszące w pierw 
szym kwartale 1938 tylko 302 tys. zł, podniosło się 
w I-ym kwartale br, do 7.819 tys, zł. 

Do Indii Holenderskich wywieziono w I-ym kwar 
tale br. towarów za 1309 tys. zł, wobec 466 tys. zł 
w analogicznym okresie 1938 roku, przywieziono 
do Polski z Indii Holenderskich towarów za 4799 
tys, zł, wobec 6304 tys, zł, I tutaj więc widzimy 
wzrost eksportu (o 1,3 miln. zł), przy jednoczesnym 
spadku importu o 1,6 miln. zł. 

W handlu z Indiami Holenderskimi istnieje jesze 
cze wicąż ujemne saldo dla Polski, spadło ono je- 
dnak z 5838 tys, w 1-szym kwartale 1938 r, do 3490 
tys. zł w 1-szym kwartale br. 
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Z GIEŁDY 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

KRAKÓW, 8 maja. Pszenica 88 proc. ziarn. 5szklista 
23—23.25, jednolita czerwona 1 biała 22.25—22.50, zbierana 
21.25—21.50, żyto standart I 15.65—15.85, standart II 15.20— 
15.44, jęczmień jednolity 18.75—19.75, przemiałowy 17.75— 
18.25, pastewny 17—17.25, owies niezadeszczony 19.25—20, 
standart I (lekko zadeszczony) 18—18.50, standart II (zad. 
dop.) 17.50—17.75, mąka pszenna wyciągowa 30 proc. 41—44, 
wyciągowa 35 proc. 48—43, gat. I 50 proc. 38—39.50, gat. IA 
65 proc. 24—36, gat. II 35-65 proc. 31.75—33.75, gat. II 50-60 
proc. 30—31.50, gat. IL 50-65 proc. 29.25—29.75, gat. II 
60-65 proe. 23.50—24, pastewna 14.25—15, razowa 95 proc. 
29—29.25, mąka żytnia okr. krakowskiego gat. IA 55 proe. 
27—27.25, razowa 95 proc. 24.25—24.56, mąka żytnia okregu 
poznańskiego LA 55 proc. 27—27.50, otręby pszenne stand. 
mtiałkie 13—13.25, średnie 12.50—12.75, żytnie atandartowe 
12.506—12.75, jęczmienne 12.75—13. Obroty | tendeneje: psze- 
Jl pc a | 


wiązane nie mogą pokryć tych kosztów z własnych 
środków, a w szczególności gdy pokrycie tych ko- 
sztów mogłoby nastąpić tylko z naruszeniem ma- 
jatku albo warsztatu pracy, niezbędnych do zapew- 
nienia środków utrzymania osób obowiązanych i 
ich rodzin. 


nica 18 spokojna, żyto | jęczmień baz obrotów spokojna, 
owies 2% spokojna. Ogólny obrót 283 ton, tendencja ozólna 
spokojna. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

POZNAŃ, 8 maja. Owies plerwszy 1 drugi stand. plus 
25 gr. Reszta notowań bez zmiany. Tendencja i obroty: 
Pszenica 149 spokojna, żyto 57 spokojna, jęczmień 26 spo- 
kojna, owies 65 spokojna. Ogólny obrót 2028 ton. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

WARSZAWA, 8 maja. Kursy zamknięcia. Akcje: Bank 
Polski 116, Haberbusch 68.50, Ostrowiee 88—79.50—80, Mo» 
drzejów 20, Cukier 37, Lllpop 89, Starachowice 56, Węziei 
35. Tendencja ntrzymana. 

Papiery procentowe: 4'/: proc. poż. wewnętrzna 61.75, 
8 proc. poż. inwestycyjna II em. 81.59, 8 proe. poż. inwe- 
stycjna seryjna II em. 86, 5 proc. poż. konwersyjna 66.50, 
4 proo. poż. konsolldacyjna 63, 4 proc. poź. dolarowa (dor 
larówka) 39.25. Tendencja nieco słabsza. 

Listy zastawne: 4'/ proc. ziemskie Ser. V 50.506—57, 5 proe. 
listy m. Warszawy z 1933 r. 67.56, drobne 68, 5 proc. listy 
m. Lublina z 1933 r. 58.50, 5 proc. listy m. Łodzi z r. 1938 
59, 5 proc. listy m. Radomia z 1933 r. 57. Tendencja utrzy» 
mana. 

Dewizy: Bruksela 90.65, Gdańsk 100, Amestordam 284.60, 
Londyn 24.88, Nowy Jork czek 5.3134, Nowy Jork kabel 
5.319, Oslo 124.95, Paryż 14.08, Sztokholm 128.05, Zurych 
119.46. Tendencja naogól słabsza. 


Felieton muzyczny 


Koncert synagogalny 


Impreza muzyczna tak określona z powodu miej- 
sca, w którym się odbywa i utworów składających 
się na jej program — nie jest w Krakowie nowo- 
ścią. Już przed kilku laty Żydowskie Towarzystwo 
Muzyczne zorganizowało podobne koncerty w tej 
samej Świątyni i z tymi samymi prawie siłami, 
osiągając wówczas duże powodzenie. Po długiej 
pnzerwie wrócił obecnie Zarząd Synagogi Postęp. 
do tej imprezy i przeznaczył jej dochód na F, O. N. 

Muzyka synagogalna, jak każda muzyka litur- 
giczna jest nie tylko częścią składową rytuału, ale 
także w mniejszym lub większym stopniu tworem 
artystycznym, a w dalszym ciągu także reprodu- 
kcją muzyczną, którym należy częściej niż to się 
dzieje (a właściwie niż to się niestety nie dzieje) 
poświęcić baczniejszą uwagę krytyczną, omawia- 
jącą jakość obu pod tym samym kątem widzenia 
muzycznego jak i w innych dziedzinach artysty- 
cznej produkcji i reprodukcji muzycznej. Wszak 
z tej właśnie dziedziny — biorąc rzecz ogóiniej 
i szerzej — wyrosła muzyka kościelna, której od 
wieków poświęca się nieskończenie wiele uwagi, 
uczomości, krytyki i t. d., a której utwory już da- 
wno zawładnęły salą koncertową na równi z mu- 
nyką świecką. Za jedną z walnych przeszkód roz 
woju maszej muzyki synagogalnej uważać należy 
niezwykły partykularyzm. Co bożnica, to osobny 
styl. odmienne upodobanie, wykonanie i — zanie- 
dbywanie z wielką i przykrą a niepotrzebną szkodą 
dla tej gałęzi muzycznej, zwłaszoza w sferach or- 
todoksyjnych, w których właśnie kultywuje się 
stosunkowo najczystszą formę tej muzyki. W ko- 
łach t. zw. „postępowych“, mniej więcej od połowy 
zeszłego wieku istniała w tym kierunku pewna 
cantralizacja, spowodowaną wielkimi i zdobyw- 
czymi talentami Sulzera i Lewandowskiego, prze- 


ciw którym jednak powstała reakcja earrucająca | lodyjuym i kombinatorskim, 


im brak pierwiastków rodzimej, żydowskiej mo- 
tywiki i propagująca słusznie powrót do wła- 
snych tych wartości. Prąd ten, dziś prawie ogól- 
nie uznany, zaczyna wydawać owooe, świadomie 
już wyhodowane. Posiadamy już kilku kompozyto- 
rów synagogalnych, którzy wykształceni muzycz- 
nie na zasadach kompozytorskich, tworzą mową 
muzykę synagogalną z oparciem o melodykę i pe- 
wne właściwości techniki chóralnej i solistycznej 
charakterystyczne dla śpiewów modlitewnych od- 
łamu wschodnio-europejskiego żydostwa.  Dąże- 
mie to jednak tylko z trudem toruje sobie drogę 
właśnie w tych ośrodkach z których czerpie soki 
żywotne, a które nadal wciąż uprawiają ten nie- 
zdrowy partykularyzm. 

Między chazanami były i są niewątpliwie jed- 
nostki obdarzone wielkim talentem kompozytor 
skim. Działalność ich jest jednak przeważnie ogra- 
niczona miejscowo i czasowo, kończąc się u wrót 
ich bóżnicy z ich życiem. O wielu z nich słych zu- 
pełnie zaginął nie dotarłszy nawet do nieco odle- 
glejszych skupień żydowskich, Dla historii muzyki 
żydowskiej talenty te i ich działalność są niepo- 
wetowanie stracone. Stan ten powinien koniecznie 
ulec radykalnej zmianie na lepsze. Nie wolno nam 
dopuszczać do tego, by tracić i w przyszłości coś 
z tych walorów i patrzeć jak idą na marne. Je- 
steśmy n. p. świadkami tu w Krakowie takiego 
lekkomyślnego trwonienia kulturalnego: mam na 
myśli bogatą spuściznę po błp. chazenie bóżnicy 
Kupa, Goldbergu, znanym pod przydomkiem „Laj- 
zerkie*. Z wykonanych na koncercie trzech utwo- 
rów tego wybitnego kompozytora synagogalnego 
uderza w każdej frazie i w każdym pomyśle nie- 
przeciętna fantazja twórcza o gorącym tempera- 
mencie i wysokim polocie, wielkim bogactwie me- 
co prawda nieujęta 


w karby organizacji techniczno-<kompozytorskiej 
i wywołująca dlatego wrażenie czegoś nieokiełza- 
mego i czasem dyletanckiego z punktu widzenią 
sztuki jako tworu kulturalnego podlegającego pe- 
wunej organizacji środków. A przecież pokaźny do- 
robek kompozytorski Lajzerkie'go poddany prze- 
róbce fachowej harmonizacji, w usunięciu zbył 
naiwnych płycizn i prostactwa, prowadzenie gło- 
sów i t. d, przy utrzymaniu zdrowego i piękne- 
go rdzenia tej charakterystycznej i głęboko w 
prawdziwym stylu synagogalnym  zakonzenionej 
muzyki oraz utrwalenie i rozpowszechnienie dru- 
kiem tych utworów są postulatem domagającym 
się bezwarunkowego urzeczywistnienia. Podobnie 
też należy uratować pamięć tego rapsoda żydow= 
skiego i zebrać daty jego życia w odpowiednio 
wydanej biografii. 

Jeśli Lajzerkie reprezentuje typ chazena zwią» 
zamego ze swą bóżnicą, to dwaj inni kompozytoro* 
wie, Alman i Milner, należą już do tych kompo» 
zytorów synagogalnych, których utwory wykazują 
ju dokładną znajomość techniki kompozytorskiej, 
w której trafiają doskonale we właściwy ton ży. 

ii jej nastrój 


W chórze synagogalnym, kierowanym sprężyście 
i fachowo przez p. Dra Izaka Lusta posiadają prze» 
wagę liczebną głosy kobiece, wśród których istniee 
ją wspaniałe materiały głosowe, Ześpiewanie i dy- 
namika stoją na wysokim poziomie, wyższym niż 
podczas narmalnych nabożeństw, Solista koncer- 
tów p. nadkantor Leon Schichter prezentuje się 
muzycznie lepiej w zwartej ściśle przestrzeganej 
muzyce niż w swobodnym śpiewie liturgicznym 
podczas nabożeńst wa, Sam głos posiada w pewnych 
partiach dużo metalu i siły i wykazuje dobrą szko- 
łę, powinien jednak unikać forsownego forte w 
jaskrawej górze i ograniczać Się do średnicy, w 
której najlepiej brzmi. Część instrumentalną prof. 
L. Klapholz sprowadzała modulowaniem chór do 
odpowiedniej tonacji. 

Koncert wywarł głębokie wrażenie 
zgromadzonej publiczności. 


na licznie 


DR. APTF 


KRONIKA 


Wschód słonca 


z 3g51 m 


Zachód słońca 
18 „51 m 


WTOREK 19 Ijar 5699 


Uroczysta Akademia 
Palestyńska 


Dziś we wtorek, 9 bm. odbędzie się w sali Żyd. 
Domu Akademickiego przy ul. Przemyskiej 3 uro- 
czysta Akademią Palestyńska z udziałem Samuela 
Żuchowickiego członka A. C. i dyrektorium KKL, 

-w Jerozolimie. Program artystyczny z udziałem 
pP. R. Griinfeldówny i chóru Histadrut Hanoar He- 
chaluci. 

Wstęp za zaproszęniami, które można nabyć w 
biurze Centrali KKL, (Jasna 8) w godzinach urzę- 
dowych od 9-tej do 18-tej. Początek‘ punktualnie 
a godzinie 20-tej. 


Władze Str. Demokratycznego 
w Krakowie 


Wczoraj odbyło się w lokalu własnym bardzo 
licznie obesłane zwyczajne walne zgromadzenie o- 
środką krakowskiego Stronnictwa Demokratycz= 
nego. Imieniem tymcz. zarządu zebranie zagaił 
adw. dr A. Adler, poczem przewodniczącym Ze- 
brania został przez aklamację b. wicemarszałek dr 
Kwaśniewski. 

Po złożeniu sprawozdań charakteryzujących cią- 
gły rozwój ośrodka krakowskiego uchwalono ab- 
solutorium dla ustępującego zarządu i przystąpio- 
no de wyborów. 

Prezesem wybrano b. marszałką dr. M. Kwaśnie- 
wskiego, wiceprezesami prof. U. J. dr Jerzego Ste- 
fana Langroda i W. Prochownika, sekretarzem 
kier. mgr Lewińskiego, skarbnikiem J. Trochimo- 
wskiego. Do zarządu wybrano: p. Gawrzńyską, b. 
ministra Stączka, kier. Łukasiewicza, Adama Po- 
lewkę, Dackowa, mgr Lorenza,  Klimowskiego, 
mec dr Hoffmana, arch. Wartha, Rejmana, adw, 

"f)berlendera, Lesława Wojtygę. 

Ponadto w myśl statutu z urzędtt weszli w skład 
zarządu: radny miejski adw. dr Adler i red. Ka- 
roj Maller. 

W dyskusji szereg mowców: prof. Langrod, mgr 
Lewiński, Prochownik, min. Stączek, dyr. Pilz pod- 
Kre$lili znaczenie i siłę żywotną demokracji 


Nowe złoża gazu ziemnego 


W Bieśniku, w odległości 10 kłm na zachód od 
Gorlic na kopalni „Scibor* w głębokości około 
600 m natrafiano na złoża gazu ziemnego, który 
wydobywa się z szybu z siłą 30 atmosfer, 


Napad na Rynku Głównym 


Wczoraj w godzinach popołudniowych został 
hąpadnięty przez kilku „bojowców"* spod wiado- 
mega znaku p. J. W. w chwili kiedy przechodził 
przez Rynek Główny. Napad nastąpił w biały dzień. 

ak zwykle tak i tym razem kilkunastu „bojówka- 

Izy“ napadło na jednego przechodnia. Po napa- 

ie bojówka zniknęła w bramie jednego z domów 
w Rynku, 


nagły zgon kobiety na Błoniach 


Wczoraj w południe na ul. Łanowej k. Błoń w 

rakowie zmarłą nagle przechodząca tamtędy 70 
etnia Anna Szaluś, zamieszkała przy ul. Przewóz 
L 32. Przybły na miejsce lekarz stwierdził zgon, 


Śmierć dziecka w ukropie 
Straszny wypadek na ulicy Dajwó: 


Wstrząsający wypadek zdarzył się w domu przy 
ul. Dajwór 28, w mieszkaniu p. Belczyńskiego, 
„właściciela ząkładu szewskiego. Wśród nieustalo- 
nych ną razie okoliczności półtoraroczne dziecko 
ję Belczyńskiego oblało się wrzącą wodą. Skutki 

py tragiczne, gdyż chłopczyk doznał oparzeń 
1 1 III st. na całym ciele. Po udzieleniu pierw- 
szej pomocy przewieziono ofiarę wypadku do szpi- 
aj Po upływie kilkunastu godzin chłopczyk 
Ma 5 

—0— 


Namzemy sękrotarzowi i koledza p. HENKOWI MARGU- 
LIESOWI s powodu śmierci JEGO bł, p. OJCA składamy 
‘A drogą wyrazy głębokiego współczucia. 

ZARZĄD ŻYD. BIBLIOTEKI LUD, 
Hira w Dąbrowie Tarnowskiej. 
—o0— 


w” Zamiast wieńca ną trumnę nigdy nieodżłałowanej pa- 
miget bŁ p. BERNARDA HAASĄ składa p. Franciszek 
tuAtosiński 50 zł na najbiedniejszo dzieci żyd. w ochronca 
brey ul. Mostowej. 29g 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 9 maja 1939 


$prawa Palestyny na posiedzeniu 
gabinetu brytyjskiego 


Londyn, 8. 5. PAT. Dziś rano odbyło się 
posiedzenie gabinetu, na którym poddano 
zbadaniu propozycje rządu brytyjskiego, 
znające na celu załatwienie zagadnienia pa- 
lestyńskiego. Obecni byli premier Chamber- 
lain oraz ministrowie John Simon, Mac Do- 
nałd, Halifax, Chatfield, Samuel Hoare 
i Walter Elliot. Na posiedzeniu tym rozwa- 
żano również propozycje, wysunięte przez 
reprezentantów państw arabskich na konfe- 
rencji w Kairze, 


Rzy PRZEZIEBIENIU| 
GRYPIE;KATARZE 


Zamach rewolwerowy w Zagrzebiu 
na członka ludowej partii kroackiej 


Białogród, 8. 5. PAT. Oficjalnie donoszą, 
że w dniu dzisiejszym doszło do zaburzeń 
przed budynkiem, w którym odbywały się 
obrady zwołanego przez dr Maczka narodo- 
wego przedstawicielstwa kroackiego. Wśród 
zgromadzonych przed budynkiem, doszło do 
ostrej wymiany zdań, w czasie której jeden ze 
studentów ranił strzałem rewolwerowym je- 
dnego z członków ludowej partii kroackiej. 
Studenta aresztowano. Nazwisko jego dotych- 
czas nie znane i nie wiadomo, czy należał on 
do nacjonalistów jugosłowiańskich, czy też do 


MYDKO Ww PEYNIE 


WZMACNIA WŁDSY=NISZCZY ŁUPIEŻ. 


separatystów kroackich, przeciwników ruchu 
dr. Maczka. 


Decydujące narady 

Zagrzeb, 8. 5. PAT. Narodowe przedstawi 
cielstwo kroackie zwołane przez dr Maczka 
na skutek odrzucenia przez regencję układu 
z dnia 27 kwietnia zebrało się dziś w domu 
związków zawodowych w Zagrzebiu. Zebra- 
nie to zostało poprzedzone przez długą konfe- 
rencję polityczną, która odbyła się w mieszka 
niu prywatnym dr Maczka i w której brali 
udział przewódcy ludowego stronnictwa kroa 
ckiego, niezależnej partii demokratycznej oraz 
narodowego stronnictwa  jugosłowiańskiego. 
W tutejszych kołach politycznych przypuszcza 
ją, że stronnistwa te zjednoczone w okresie 
wyborczym z ludową partią kroacką, starały 
się na nią wywrzeć wływ, aby rezolucje, któ. 
re uchwalone zostaną dziś wieczorem, powzię- 
te zostały w duchu umiarkowanym. 


on ZORY La mn — 
Ambasador Z. S. R. R. 
w Warszawie 

Warszawa 8. 5. PAT. Pan Prezydent R. P. 
udzielił w dniu dzisiejszym agrement desy- 
gnowanęmu przez rząd Z. S. R. R. ambasadoro- 
wi w Warszawie, p. Mikołajowi Szaronowowi, 


dotychczasowemu posłowi Z. S. R. R. w Ate- 
nach. 


Polityka Z, S. R. R. — bez zmian 


Londyn, 8. 5. PAT. Agencja Reutera do- | 


nosi: Rząd brytyjski otrzymał zapewnienie 
od komisariatu ludowego dla spraw zagra- 
nicznych, że w polityce sowieckiej nie nastą- 
pią w związku z dymisją Litwinowa żadne 
zmiany. 


„Mili“ goście 

Paryż, 8. 5. PAT. Agencja Havasa donosi z Ko- 
penhagi: W nocy z dnia 6 na 7 maja eskadra nie- 
miecka, złożona z 35 jednostek, zarzuciła kotwice 
u wschodnich wybrzeży Jutlandii na wysokości 
miejscowości Groenthoej jyprzeprowadzała tam 
manewry w ciągu całego 7-go maja na terytorial- 
nych wodach duńskich w odległości 8 mil mor- 
skich od wybrzeża. p 

Madryt, 8. 5. PAT. Eskadra niemiecka przybyła 
do portów Galicji. Pancernik „Deuischland” za- 
rzucjł kotwicę w porcie Vigo. 22 okręty, w tym 9 
łodzi podwodnych stanęło w Ferol. Krążownik 
„Lejpzig” znajduje się w Pontevedra. 6 kontrtor- 
pedowców stoi w Villa Garcia de Arosa. Na cześć 
załóg okrętów niemieckich, władze hiszpańskie u- 


rządziły przyjęcia. 


Gicrszowska usiłowała się otruć 

Warszawa 8. 5. (Sin.) Władze śledcze zosta- 
ły zawiadomione o wypadku, jakiemu uległa 
wdowa po zamordowanym inż. Gierszowskim 
Charlotta Gierszowska. Dziś rano służba znala- 
zła Gierszowską nieprzytomną w swym mie- 
Bzkaniu. Na stoliku znaleziono weronal, któ» 
rego większą ilość Gierszowska zażyła. Prowa- 
dzone są dochodzenia, czy ma tu miejsce wy- 
padek czy usiłowane samobójstwo, 


Tragiczne wypadki 

Brukselą, 8. 5. (R) W czasie wojskowych 
robót mostowych na Sambrze w pobliżu Char« 
lesroi przewróciła się łódź saperska, na której 
znajdowało się trzech żołnierzy ped dowódze 
twem podoficera. Podoficer i jeden z żołnie- 
rzy utonęli, dwóch pozostałych zdołało się 
uratować. 

Zurych, 8. 5. (R) Piorun spowodował wy- 
buch miny wojskowej na drodzę między Lu: 
gano a jeziorem Como w pobliżu granicy wło 
skiej Na skutek wybuchu zabity został szwaj« 
carski strażnik graniczny oraz pasażer prze- 
jeżdżającego auta. 

Rimini, 8. 5. (R) Samolot wojskowy spadł 
dziś 4ano z nieznanych dotychczas przyczyn 
w pobliżu tutejszego lotniska. Pilot podoficer 
zginął na miejscu. 


Kto wygrał na loterii? 


Warszawa, 8. 5. (Sin.) W dzisiejszym ciągnieniu 
Loterii padły większe wygrane na następujące nu 
mery: 

10.000 zł wygrały nry: 62697 91700 123405 125611, 

5.000 zł — nr 28561 95460. 

2.500 zł — nr 3968 4440 20398 43743 48467 45428 
52099 554 117501 146347 148691 160241 161360. 

2.000 zł — nr 7824 22330 35507 40785 46228 87971 
09683 112301 113647 157282 164878. 

II. ciągnienie: 

50.000 zł wygrał nr 154440, 

20.000 zł — nr 164662. = 

10.000 zł — nr 30160 34386 49950 103462 103251 
123620 162221 164424. 

5.000 zł — nr 6542 75674 79145 83625. 

2.500 zł — nr 4535 64363 69603 1013897 107450 
138588 111936 113268 132790. 

2.000 zł — 5705 7073 47322 54554 93136 94635. 


TE O A o AWAY 
Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ 

(Wczoraj zmarł w Krakowie bł. p. adw. dr Jón 
zet Rothwein, oficer rezerwy. Zmarły cieszył się 
w kołach palestry krakowskiej dużym poważa" 
niem, zarówno jako doskonaly prawnik jak teź 
dla zalet serca i charakteru. Pogrzeb odbędzie się 
dziś o godz. 4 pop na cmentarzu żydowskim przy, 
ul. Miodowej. 
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Otwarcie dla publiczności we czwartek, dnia 1l-go maja b. r. o godz, 5-iej pe południu. 


Jaskrawe naruszenie 


mandatu palestyńskiego 


Warszawa, 8. 5. (A) Agencja Palkor do- 
nosi z Londynu: 

Oficjalny organ Egzekutywy Agencji Ży- 
dowskiej „New Judaea” informuje w ostat- 
nim numerze, że nowe rozporządzenie imi- 
gracyjne jest prawdopodobnie pierwszym 
strzałem w rozpoczętym ataku na żydowską 
Siedzibę Narodową. Rozporządzenie jest z 
ducha i formy wyraźnie sprzeczne z manda- 
tem palestyńskim i jest w obliczu obecnej 
sytuacji narodu żydowskiego ciosem bardzo 
brutalnym. Rozporządzenie to nie tylko re- 
dukuje imigrację do śmiesznego minimum, 
ale daje ponadto Wysokiemu Komisarzowi 
prawo przedłużenia tego ograniczenia na 
czas nie określony. 

Wobec tego wyraźnego naruszenia 
mandatu palestyńskiego —— pisze dalej or- 
gan Agencji — pozostaje pan minister kolo- 
nii obojętny. Niezwykłą wrażliwość wokh, 


on jednak wobec uchodźców żydowskich, 
którzy chcą przybyć do swej Siedziby Naro- 


dowej. P. MacDonald dał w parlamencie wy- 
raz swej sympatii dla tych nieszczęśliwych. 
Nie udzielił im jednak prawa lądowania w 
Palestynie. Zrzuca z siebie odpowiedzialność 
za bezmiar nieszczęść i cierpień, które spo- 
wodował swą ustawą imigracyjną. 

Pismo protestuje następnie przeciwko sa- 
memu faktowi ograniczenia imigracji, przy- 
pominając, że w swoim czasie ministrowie 
John Simon i lord Hailsham w liście do „Ti- 
mesa” pisali, że mandat palestyński jest dla 
Anglii prawnym i moralnym zobowiązaniem 
i dlatego ówczesny rząd brytyjski zwrócił 
się do Trybunału haskiego o opinię w spra- 
wie ewentualnych ograniczeń imigracyjnych : 
w Palestynie. Jakże więc może obecnie rząd. 
angielski wprowadzać zasadnicze zmiany w 
raandacie, podczas gdy w r. 1930 także auto- 
rytety jak John Simon i lord Hailsham 
stwierdziły, że rząd nie może takich zmian 
wprowadzać, póki Trybunał haski nie wyra- 
zi swej opinii? 


ZA Z O A AR A Z CA 


Neville Laski apeluje do młodzieży 
żydowskiej w Anglii: 


a 1.4 b | 
wstępujcie w szeregi armii! 


Manchester, 8. 5. ŻAT. Przewodniczący 
Board of Deputies Neville Laski na posiedze- 
niu Rady Żydów okręgu Manchester i Sal- 
ford, które odbyło się pod przewodnictwem 
Nathana Laski (ojca Nevilla Laski), wystąpił 
z apelem do młodzieży żydowskiej, aby wstę- 
powała do armii brytyjskiej. Nasze miejsce, 
jako obywateli brytyjskich — oświadczył Ne- 
ville Laski — jest w szeregach armii obok na- 


szych współobywaieli. Kwestia żydowska jest 
tylko fragmentem o wiele rozleglejszej kwe- 
stit, której istotą jest walka Europy o huma- 
nitaryzm wolność i wszystkie wartości cywili- 
zacyjne. 

Na zgromadzeniu zakomunikowano też, że 
200 żydowskich uchodźców z Niemiec zgłosi- | 
ło się ochotniczo w Manchesterze do armii, 
angielskiej. 


Niezadowolenie z rezimu 
hitlerowskiego 


Komisja śledcza przybyła do Królewca 


Warszawa, 8. 5. (Sin). Do Królewca przyby- 
ła samolotem z Berlina specialna komisja śle- 
deza, która ma przeprowadzić dochodzenia wo- 
bec Niemców, którzy wyra.ają niezadowole- 


Argentyński świat 


nie z reżimu hitlerowskieg» Komisja zajmie 
stę zwłaszcza tymi, którzy ostatnio prowadzili 
ukcję przeciwko wywożeniu z Prus do Niemiec 
żywności. 


kulturalny potępia 


surowo reżim nazistyczny 


Buenos Aires, 8. 5. ŻAT. Rektorzy szeregu 
uniwersytetów w Argentynie oraz inni intele- 
ktualiści ogłosili manifest potępiający ostro 
reżym nazistyczny i wyrażający sympatię Ży- 
dom i ofiarom prześladowań  nazistycznych. 

Manifest głosi m. in.: „Podpisani intelektu- 
aliści sądzą, iż nie mogą zachować się oboję- 
tnie wobec ostatnich wydarzeń w Niemczech, 
które wstrząsnęły świadomością moralną lu- 
dzkości. Podpisani potępiają wandalizm poli- 
tyczny tych, którzy fałszywie powołując się 


l 


na interes narodowy, niszczą wolność czło- 
wieka. Do tych zjawisk należą systematyczne 
ataki na Żydów, obrażające zasady cywiliza- 
cji i prowadzące do pozbawienia wielu tysię- 
cy ludzi praw elementarnych oraz możności 
pracy i kształcenia. Protestujemy e Aj 
brutalnym wyczynom czynników, którzy po- 
stępowaniem swym zmieważają pamięć Zeib- | 
nitza i Kanta, Goethego i Heinego, Bethovena | 
i Wagnera.* 


ciekawy proces prasowy 
Warszawa, 8. 5. (Sin). Dnia 19 maja w sądzie 
srodzkim w Warszawie toczyć się będzie pro- 
wytoczony przez katowicką „Polonię“ 
trzeciwko ks. Kwiatkowskiemu, który zarzu- 


"4%, 


różnych miastach Polski wielu świadków, 


w 
tym szereg wybitnych osobistości. | 


Obrady komisyj senackich 


Warnszawa, 8. 5. PAT. Dziś odbyły się w Sena- 
cie posiedzenia komisji budżetowej i wojskowej, 

Komisją budżetowa rozpatrzyła zreferowany 
przez sen. dr Dobacżewskiego projekt ustawy o 
dodatkowym kredycie w wysokości 2 miln. zł na 
wydatki M. S. Woisk. Projekt ten przyjęto w 
brzmieniu uchwalonym przez Sejm. 

Komisja wojskowa w obecności wiceministra 
spraw wojskowych gen. Głuchowskiego i podse- 
kretarza stanu w prezydium Rady Ministrów p. 
Brzozowskiego rozpatrzyła projekt noweli do roz- 
porządzenia Prezydenta R. P. o ustanowienin * 
krzyża zasługi za dzielność oraz projekt ustawy u 
krzyżu i medału ochotniczym za wojnę, 

Projekt ten przyjęto jednogłośnie bez zinian. 
Projekt ustawy o krzyżu i medalu ochotniczym za 
wojnę zreferował sen. Siciński. W wyniku roz- 
prawy projekt przyjęto jednomyślnie, wprowa- 
dzając szereg poprawek Poza tym komisja uchwa- 
liła rezolucję treści następującej: 

Senat wzywa rząd, aby w najbkższym czasie po 
wydaniu ustawy o krzyżu ochotniczym za wojnę 
i zorientowaniu się ilu jest odznaczonych, przy- 
gotował ustawę zrównującą ochotników odzna- 
czonych krzyżem ochotniczym za wojnę z niepod- 
ległościowcami w sprawie zapewnienia pracy i 
zaopatrzenia. 


zmigracja do Boliwii nie została 
wstrzymana --- stwierdza konsul 
boliwijski w Warszawie 


Warszawa, 8. 5. ŻAT. W związku z wiadoe 
mością o wstrzymaniu żydowskiej emigracji 
do Boliwii na okres 6 miesięcy, konsul boli- 
wijski w Warszawie nadesłał ŻAT-nej nastę- 
pujący komunikat: 

W związku z doniesieniami prasowymi i za- 
pytaniami, skierowanymi do konsulatu w 
sprawie wstrzymania emigracji żydowskiej du 
Boliwii, konsul boliwijski w Warszawie stwier 
dza, że nie otrzymał w tej sprawie żadnych 
decyzji od swego rządu w La Paz. Zarządze- 
nie, na które powołują się interesenci, mogło- 
by się jedynie odnosić do konsulatów bołiwij- 
skich w innych krajach. Konsulat boliwijski 
w Warszawie wydaje w dalszym ciągu wizy 
bez względu na narodowość i wyznanie 0o80- 
bom, posiadającym pozwolenie wjazdu do Bo- 
liwii. Komunikat stwierdza, że w dalszym cią- 
gu otrzymuje z ministerstwa spraw zagranicz- 
nych i emigracyjnych w La Paz drogą poczto- 
wą i telegraficzną zezwolenia na wjazd do Bo- 
liwii. 

Wystawa produktów 
paiestyńskich 

Sosnowiec, 8. 5. (K) W prywatnym Zyd. Gimna- 
zjum Kupieckim w Sosnowcu odbyło się wczoraj 
uroczyste otwarcie wystawy. produktów palestyń= 
skich, mających zbyt na rynku polskim. Otwarcie 
odbyło się przy udziale przedstawicieli społeczeń- 
stwa żydowskiego w Sosnowcu. Do zebranych 
przemówił dyr. Gotwort, podkreślając znaczenie 
tej imprezy w chwili obecnej. Następnie goście 
zwiedzili pomysłowo urządzone kioski z produk- 
tami palestyńskimi. Szczególną uwagę zwróciły 
tablice orientacyjne z wykresami, ilustrującymi 
ewolucję rozwoju Palestyny w dziedzinie przemy» 
słu, wzrostu ludności, eksportu, importu, emgira- 
cji i t. p. Całość wystawy pozostawiła dodatnie 
wrazenie, 


Akcja przedwyborcza 
w Będzinie 

Sosnowiec, 8. 5. (K) Wysiłki w kierunku utwo» 
rzenia jednolitego bloku wyborczego wszystkich 
ugrupowań żydowskich na terenie Będzina nie 
dały rezulałatu i doszło do absurdu, że na 12 wy» 
stawionych list wyborczych znajduje się aż 9 ży: 
dowskich. Jedynie organizacji Syjonistycznej u- 
dało się utworzyć blok narodowo-demokratyczny, 
do którego przystąpiły: Mizrachi, WIZO i Hitach- 
dut. Czołowymi kandydatami tej estatniej listy są 
b. poseł Weinziher, p. Szajnowa, Buchweiiz, Zyl 
berberg, Rozykier i inni. 


Zamówienie Min. Komunikacji 
w hutach Śląskich | 


Katowice, 8. 5. Ministerstwo Komunikacji gae 
mówiło w hutach śląskich 4.500 ton obręczy koles 
jowych na kwoię 2.120.000 zł. 


Chorzów, 8. 5. (K) Dotychczasowy komendant 
policji na miasto Chorzów komisarz Karol Ziętek 
został przeniesiony do Bielska. Jego miejsce ob'ul 
komisarz Potyka. 
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Nuncjusz i poseł węgierski 
u min. Becka 


Warszawa, 8. 5. (Sin). Minister Beck przy- 
jął w dniu dzisiejszym nuncjusza papieskiego 
w Warszawie msgr. Cortesi, a następnie am- 
basadora angiełskiego, Kennarda. Wicemini- 
ster spraw zagranicznych przyjął posła wę- 
gierskiego w Warszawie, de Hory. 


Min. Roman w Waszyngtonie 

Nowy Jork, 8. 5. PAT. Bawiący tu z okazji 
otwarcia wystawy światowej minister Przemy- 
słu i Handlu Antoni Roman oraz wiceminister 
komunikacji A. Bobkowski udali się dziś na 
l-dniowy pobyt do Waszyngtonu. 


Projekty ustaw o dodatkowych 
kreaytach 


Warszawa, 8. 5. (Sin). Do laski marszałkow- 
skiej wpłynęły dwa projekty ustawy o dodat. 
kowych kredytach. Jedna dotyczy zeszłorocz- 
nego budżetu w sumie 10 milionów zł, wydat- 
kowanych na pocztę w związku z przyłącze- 
uiem Zaolzia i nawiązania stosunków poczto- 
wych z Litwą. Wydatki te znajdą pokrycie 
w zwiększonych dochodach podatku dochodo- 
wego i obrotowego. Drugi projekt dotyczy kre- 
dytów dodatkowych w sumie 2,100.000 zł, wy- 
datkowanych przez Ministerstwo Skarbu na 
emisję i bicie bilonu. Dodatek ten znajdzie po- 
krycie we wpływach podatku dochodowego, 


Studenci-Polacy nadal nie mają 
dostępu na politechnikę gdańską 


Warszawa, 8. 5. (Sin). Z Gdańska donoszą, 
ze sprawa normalizacji stosunków na tamtej- 
szej Politechnice rie postąpiła naprzód. Stu- 
denci Polacy nadal nie mogą uczęszczać na 
wykłady, gdyż mają unieniożliwiony dostęp 
na uczelnię. Duże wrażenie wywołała wiado- 
ość o zamierzonej likwidacji wydziału lot- 
niczego į budowy okrętów, które to zarządze- 
nie dotknęłoby w pierwszej mierze Polaków. 


Wyrok w procesie z tow. 
„Przyszłosć” - 


wyj zrSZEWa, 8. 5 (Sin). Sad Apelacyjny w 
ke rszawje wydał wyrok w sprawe sporu mię- 
zd Ssyndykiem będącego w upadłości towarzy: 
G "wa ubezpieczeniowego „Przyszłość“ a ubez- 
P eczonymi, Sąd Apelacyjny orzekł, że polisy 
ezpieczonych nie ulegną jakimkolwiek re- 
ukcjom z tytułu niepłacenia składek. 


Wybory samorządowe w Stryju 
Stanisławowie 


> ak. 8. 5, (B.) W niedzielę dnia 7 bm od- 

Stasi [ei wybory do Rady Miejskiej Stryja i 

św IS awowa. Wynik wyborów w Stryju przed 
Wia się następująco: Ozon otrzymał 17 man- 

ar na ogólną liczbę 32, Zjednoczony Blok 

Bam a 7 mandatów, PPS 5, Ukraińcy 2, 

wb 1. w Stanisławowie ostateczne wyniki 
Yborów nie są jeszcze znane. 


Kontrola realności 


parów, 8. 5. (B) Dziś rano rozpoczęła się 
mł ęctola całego szeregu realności, w których 
lał być przeprowadzony remont. Na czele 


misji osobiście stanął wojewoda Biłyk. 


Tragiczny zgon kupca 
łwowskiego 


Ke GR 8. 5. (B) W realności przy ul. Tar- 
wy skiego wydarzył się straszny wypadek, 
ej ory pociągnął za sobą śmierć kupca. Wczo- 
ZA popołudniu 52-letni Gerszon Goldberg po- 
daj sam w domu, umówiwszy się poprze- 
ip że spotka się z żoną w kawiarni. O go- 
b nie 17 Goldberg chciał zagrzać sobie her. 
aty i poszedł do kuchenki gazowej. Goldberg 
Orował na astmę. W momencie gdy zapalał 
= dostał ataku astmy i upadł na podłogę, 
mię Utek ulatniania się gazu Goldberg doznał 
trucia i zmarł. Gdy zaniepokojona żona wró. 
do mieszkania, zastała już zimne zwłoki. 
Í 
Jerozolima, 8. 5. ŻAT. W urzędzie arabskie- 
60 oficera okręgowego w Safed rzucono bom- 
» która nie wybuchła, W mieście ogłoszono 
n wyjątkowy na 24 godziny. 


DZIŚ po raz ostatni w „UCIESZE“: 


jutro — fiim zdumiewający potęgą nastroju I siłą grozy 


„SYN FRANKENSTEINA" 


0„niezależności” polityki: węgierskiej 
zapewnia premier Teleki 


Budapeszt, 8. 5. PAT. W mowie wyborczej, wy- 
głoszonej w Szeged premier Teleki podkreślił z 
naciskiem, że węgierska polityka zagraniczna jest 
najzupełniej niezależna i Węgry wobec nikogo nie 
posiadają żadnych zobowiązań. Jednocześnie jed- 
nak, jeśli z własnej woli —. mówił premier Teleki 
— żyjemy z jakimkołwiek państwem w przyjaźni, 
to jesteśmy dobrymi przyjaciółmi. Nawiązując do 
działalności osób szerzących w kraju nastroje nie- 
pokoju i niepewności, mówca stwierdza, że nie 
ma po temu żadnych podstaw, albowiem integral- 
ność państwa nie jest niczym zagrożona. Rząd wę- 


gierski posiada uroczyste gwarancje nienaruszal- 
ności zachodniej granicy. Po traktacie w Trianon 
— mówił dalej premier —. pierwszym państwem, 
które zbliżyło się do Węgier były Włochy, a na- 
stępnie Polska i Niemcy. Węgry żywią jak naj- 
lepszą wolę zbliżenia się do Jugosławii. ; 
Mówiąc o sprawach gospodarczych, premier 
Teleki podkreślił m. in, że uzyskanie wspólnej 
granicy między Polską i Wegrami otwiera nowe 
możłiwości rozszerzenia współpracy z Polską, 
przez Polskę zaś i z krajami skandynawskimi. 


Antyfaszystowski kongres arabski 


występuje przeciwko 


Bejrut, 8. 5. (R) Syryjsko libański arabski 
kongres antyfaszystowski zgromadził szereg 
wybitnych osobistości reprezentujących 34 or- 
ganizacje obu krajów. Wśród delegatów było 
kilku obecnych i byłych deputowanych. B. 
premierowie Dżemil Marham i Harar, oraz 


państwom totalnym 


i Szunri Konatli nadesłali depesze, solidaryzu= 
jc się ze zgromadzeniem. Kongres na końco- 
wym posiedzeniu uchwalił zwołanie do Pary- 
ża kongresu wszystkich krajów arabskich Oraz 
powziął uchwałę, w której dał wyraz solidar- 
ności z krajami arabskimi zagrożonymi przez 


b. ministrowie Muzhar Raslan, Fayez Khoury | państwa totalne. 


Berlin i Rzym opanują Bank 
Wyplłat Międzynarodowych? 


Londyn, 8. 5. PAT. W Bazylei ma się odbyć 
doroczne walne zebranie akcjonariuszy Ban: 
ku Wypłat Międzynarodowych. Koła finanso:- 
we w Londynie wyrażają w związku z tym o- 
bawy, że ostatnie zmiany palityczne w Euro- 
Łie i zwiększenie wpływów literlina i Rzymu 
na politykę finansową i gospodarczą szeregu 
państw europejskich może pociągnąć za sobą 
opanowanie banku przez państwa osi — przez 
skoncentrowanie większości akcyj pod ich dy- 
spozycją. Państwa osi oraz do nich zbliżone 
(Niemcy, Włochy, Japonia, Węgry, b. Austria, 
b. Czechosłowacja) posiadają razem 75.000 ak- 
cyj banku, natomiast Anglia „Francja, Usa i 


Folska rozporządzają 63.31% akcjami. Na po- 
zostałe państwa przypada 60.872 akcyj, z cze- 
go najwięcej ma Belgia — 19.772 akcyj. 

Gdyby państwom osi udało się nakłonić nie- 
które państwa tej ostatniej grupy do pójścia 
pod ich dyspozycje — Berlin j Rzym mogłyby 
upanować tę międzynarodową instytucję ban- 
liową i wykorzystać kapitat banku dla udzie- 
lenia sobie różnych kredytow. Gdyby to na- 
stąpiło (w Anglii uważa się to za wątpliwe, ale 
nie wykluczone), Niemcy i Włochy, które są 
ułużnikami tego banku otrzymałyby pełny za- 
rząd nad kapitałem wierzycieli. 


- Złoto plynie do Ameryki 


Londyn, 8. 5. (R) Złoto nadal ucieka z Eu- 
ropy. W okresie ostatniego tygodnia kwietnia 
złoto wartości 28 i pół miliona funtów odpły- 
nęło z Anglii do Stanów Zjednoczonych. Od 
początku rb. wyeksportowane zostało z W. 
Brytanii do Ameryki półn. złoto wartości 
przeszło 200 miln. funtów. 

Poza eksportem do Stanów Zjednoczonych, 
W. Brytania wykazuje ostatnio tendencję do 
stworzenia specjalnych zapasów złota w Ka- 


Potiemkin przybywa do Warszawy 


nadzie. W ub. tygodniu Bank Anglii znów wy- 
słał do Kanady złota za przeszło 3 miln. funt, 
Ogólna wartość kruszcu, wysłanego z W. Bry- 
tanii do Kanady w kwietniu rb. wyniosła prze- 
szło 11 miln. funtów. 

Z drugiej strony do Anglii przychodzą po» 
ważne transporty złota z Szwajcarii i Belgii. 
W ub. tygodniu Belgia wysłała do Anglii dal- 
szy transport złota wartości ok. 6 miln. fun- 
tów. 


em 


Warszawa. 8. 5. (Sin). We wtorek w późnych I sowieckiego komisarza spraw zagranicznych, 


godzinach wieczornych przybywa do Warsza- 
wy w drodze powrotnej z Bukaresztu zastępca 


| Potiemkin. Czy dyplomata sowiecki nawiąże 


rozmowy w Warszawie, niewiadomo. 


Otwarcie ośrodka medycznego 
przy U. H. 


Warszawa, 8. 5. (A) Na jutrzejsze otwarcie 
ośrodka medycznego przy Uniwersytecie He- 
brajskim w Jerozolimie wyleciał samolotem 
z Warszawy profesor Anigsztein, dyrek- 
tor Państwowego Instytutu Higieny. 


Dr Anigsztein jest jednym z najwybitniej- 
szych uczonych w dziedzinie chorób tropikal- 
nych. W ciągu ostatnich lat przebywał na koszt 
rządu angielskiego w Indiach, gdzie zajmował 
się badaniem dżumy. Prof. Anigsztein naj- 
prawdopodobniej otrzyma jedną z katedr na 
wydziale medycznym U. H. który ma być 
wkrótce otwarty, 
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Opinia Warszawy o aktualnych 
zagadnieniach międzynarodowych 


Warszawa. 8. 5. (Sin). Warszawskie koła po- 
lityczne zastanawiając się aad propozycjami 
zjemieckimi wobec Łotwy i Estonii o zawar- 
cje paktu o nieagresji uważają, że przez zawar- 
cie paktu nastąpi wyrównanie linii wśród 
członków Ententy Bałtyckiej. gdyż Litwa już 
pakt o nieagresji z Niemcami posiada. Zawar- 
cie nowych paktów przez Niemcy jest oczywi- 
ście posunięciem oropagandowym i traktować 
je należy jako odpowiedź Niemiec na inicjaty- 
wę Roosevelta. O ile idzie o takie same pakty 
zaproponowane państwom  skandynawskim, 
stanowisko tych państw nie jest jednolite. O 
ile Dania i Finlandia skłaniają się ku tym pak- 
tem, to Szwecja waha się, wychodząc z zało- 
żenia, że zasada neutralności jest dalej idąca 
niź pakt nieagresji. Ostatecznie zadecyduje o 
tym konferencja państw skandynawskich. 

W sprawie toczących się rczmów sowieckich 
z państwami zachodnimi w Warszawie uwa- 
żają, że nie należy tym rozmowom przypisy- 
wać większych szans powodzenia, chyba że 
Anglia pójdzie na znaczne ustępstwa, co jest 
jednak rzeczą wątpliwą. Należy przypuszczać, 
że Moskwa będzie grała na dwie strony, dlate- 


GŁOSY PARYŻA I LGNDYNU: 


ge obawy o jakieś Rapallo są nie istotne tak 
samo jak pod znakiem zapytania znajduje się 
postanowienie związania się Sowietów z Za- 
chodem. Nie oznacza to jednak, by Rosja prze- 
s<zkadzała rozmowom między Anglią a Turcją, 
czy też nie pragnęła poprawnych stosunków z 
Rumunią i Polską. Jeżeli idzie o Polskę, to wska 
zuje na to ostatni gest Sowietów w postaci no- 
wego ambasadora sowieckiego w Warszawie. 

Jeżeli chodzi o stanowisko Warszawy do 
spotkania mediolańskiego to uważać je należy 
jako odpowiedź na akcję angielską. Jest to po- 
sunięcie o charakterze propagandowym. Prasa 
niemiecka pisze, że Mediolan jest rzeczą prze- 
łomową w życiu Europy, natomiast prasa wło- 
ska jest ostrożniejsza. Wyłania się pytanie, kto 
w nowym pakcie włosko-niemieckim grać bę- 
dzie pierwsze skrzypce i czy Włochy i na ile 
zrezygnują ze swej roli w koncercie europej- 
skim. Wszystko wskazuje na to, że będzie to 
pakt defenzywny, co nie wiele zmienia. Me- 
diolan ma i dodatnie znaczenie, gdyż wyjaśnia 
całkowicie sytuację, albowiem Paryż i Londyn 
dojdą do przekonania, że nie można wygrywać 
partnerów osi przeciwko sobie. 


W Mediolanie kompromis... 


Niemcy nie uciekną się do agresji w stosunku do Poiski, w razie 
konfliktu --- Rzym pozostanie neutralny 


Paryż 8. 5. (t). Koła polityczne francuskie 
przyjęły z całkowitą obojętnością zapowiedź 
zawarcia paktu politycznego i wojskowego 
między Niemcami i Włochami, podkreślając 
niemal jednomyślnie, że nie zmienia w niczym 
faktycznego stanu rzeczy. Prasa paryska trak- 
tuje na ogół wynik rozmów  mediolańskich 
jako rezultat polityki niemieckiej, gdyż z do- 
niesień korespondentów rzymskich  dzienni- 
ków paryskich wynika, że inicjatywa do roz- 
mów medioiańskich wyszła od strony niemiec 
kiej i wywarto w tym kierunku duży nacisk 
na Włochy. Komentarze prasowe łączą spra- 
wę zapowiedzi paktu wojennego wojskowego 
niemiecko-włoskiego ze sprawą stosunków 
polsko-niemieckich. Z doniesień koresponden 
tów wynika, że rezultat rozmów hr. Ciano i 
von Ribbentropa ma mieć charakter kompro- 
misu, a mianowicie za cenę udzielenia swej 
zgody na pakt wojskowy z Rzeszą, Włochy 
uzyskały od Niemiec obietnicę, że nie uciekną 
się do agresji w stosunku do Polski i że ra- 
czej zajmować będą stanowisko umiarkowane. 
Poza tym dzienniki paryskie wyrażają przy- 
puszczenie, że Włochy uzyskały również za- 
pewnienie od Niemiec, że poprą w sposób bar 
dziej wyraźny żądania włoskie, czy to w po- 
łudniowej Europie, czy też w Afryce. 

Londyn, 8. 5. (R) Agencja Reutera donosi: 
Wiosko-niemieckie porozumienie ujęcia sto- 
sunków, łączących państwa osi w zamv poli- 
tyczno-wojskowego układu nie było w Londy- 
nie uznane za niespodziankę. Koła oficjalne, 
według informacji redaktora dyplomatyczne- 
go Reutera, nie komentują jeszcze nowego pa- 
ktu, wobec braku szczegółów. Przy tej okazji 
b_n EE) 


przypominają. że stosunki pomiędzy Niemca- 
mi a Włochami były b. ścisłe, a współpraca 
państw tych była ulubionym tematem niemiec 
kich i włoskich polityków. Ostatni komunikat 
włoski obala wszelkie pogłoski o niezadowo- 
leniu Włoch 7 powodu polityki niemieckiej. 
Z drugiej zaś strony ogólne niezadowolenie, 
jakie we Włoszech panuje w związku ze ścisłą 
współpracą z Rzeszą, przez zawarcie paktu 
paktu wojskowego niewątpliwie pogłębi się. 
Pakt wojskowy — zdaniem londyńskich ob- 
serwatorów — będzie ustaleniem wojskowej 
sytuacji Niemiec i Włoch. Skutki tego paktu 
dyskutowane są w londyńskich kołach dyplo- 
matycznych. Przede wszystkim uważają tu, że 
możliwe jest zachowanie meutralności przez 
Włochy w pewnych okolicznościach, po dru- 
gie pakt ustali stosunek Niemiec do zagadnień 
śródziemnomorskich i do płn. Afryki. 


Macedonia?! 


Paryż, 8. 5. (t). Szereg dzienników w komen- 
tarzach do rozmów mediolanskich wyraża o- 
nawę, aby jednym z ich rezultatów nie było 
zaostrzenie sytuacji na Bałkanach. Przypisuje 
się mianowicie Włochom projekt podniesienia 
na nowo sprawy macedońskiej. 


Giełda odpowiada — poważną 
zwyzką 

Paryż, 8. 5. PA'Ł. Na wiadomość o zawarciu 
paktu wojskowego włosko-niemieckiego gieł- 
da paryska zareagowała poważną zwyżką. Ko- 
ła giełdowe uważają, że nowy układ nie do- 
rzuca nic nowego do sytuacji politycznej, na- 
tomiast wyjaśnia znacznie sytuację. 


Silny wzrost nastrojów 
antyniemieckich w Czechach 


Praga, 8. 5. PAT. Wobec wzmagających się 
z dniem każdym we wszystkich warstwach spo- 
łecznych czeskich nastrojów antyniemieckich, 
przejawiających się coraz częściej na zewnątrz 
wyraźnym występowaniem przeciwko istnieją- 
cemu stanowi rzeczy, władze niemieckie prze- 
prowadziły szereg zarządzeń zmierzających do 
całkowitej reglamentacji życia. 


Przemysł, handel zostały opanowane przez 
Niemców. Na podstawie specjalnego dekretu 
skierowanego do zarządów poszczególnych za- 
kładów przemysłowych, instytucyj pienięż- 
nych, domów handlowych i t. p. wydelegowa- 
ni zostali komisarze, przeważnie Niemcy. 

Życie publiczne w lokalach, na ulicy, jest 
pod stałym dozorem sztabu wywiadowców, re- 


Qdroczenie ogłoszenia = 
Białej Księgi 

Londyn, 8. 5. ŻAT. Zapowiedziane na bież. 
tydzień ogłoszenie Białej Księgi uległo po dzi- 
siejszym posiedzeniu gabinetu brytyjskiego 
dalszemu odroczeniu i nie nastąpi przed drugą 
połową przyszłego tygodnia. Egzekutywa A- 
gencji Żydowskiej obradowała dziś, ale żad- 
nych uchwał nie powzięła. 

Koła syjonistyczne nie mogły potwierdzić 
informacji dzisiejszej prasy angielskiej, jako- 
by w najbliższych dniach miał przybyć do 
londynu prez. Weizmann, aby wpłynąć na 
rząd w kierunku zaniechania na razie prokla- 
mowania przyszłej polityki palestyńskiej. : 

Do Londynu przybył dziś wiceburmistrz Tel 
Awiwu Dow Hoz. 

Jerozolima, 8. 5. ŻAT. Prez. Weizmann ju- 
iro odlatuje do Londynu. 

00— 


żydzi na P. Q. P. 


Warszawa, 8. 5. (A) Wedle prowizorycz- 
nych zestawień, dokonanych przez Centralny 
Związek Kupców wynosi suma subskrybowa- 
na przez Żydów w całym kraju 130 milionów 
zł, co na ogólną sumę 400 milionów zł. wyno- 
si około 33 procent. W samej Warszawie na 
100 milionów zł. subskrybowali Żydzi około 
50 milionów. 

Warszawa, 8. 5. ŻAT. Wedle obecnych jesz- 
cze nie ostatecznych liczb w Syndykacie Zwią- 
zku żydowskich Spółdzielni w Polsce subskry- 
bowano na P. O. P. przeszło 17 milionów zł. 

Znany artysta malarz Benzion Cukermań 
ofiarował na F. O. N. i złożył na ręce genera- 
ła Berbeckiego swój obraz „willa Marszałka 
Piłsudskiego w Druskienikach*, 


Archiwa żyd. gminy w Gdańsku 
do Warszawy 


Warszawa, 8. 5. (A). Gmina żydowska w 
Gdańsku zwróciła się do Gminy żydowskiej w 
Warszawie o przyjęcie archiwum gminy gdań- 
skiej oraz archiwum związku gmin wielkopol. 
skich, które dotychczas mieściły się w Gdań- 
sku. Warszawska gmina żydowska wyraziła 
swą zgodę i archiwa te będą wkrótce przesłane 
do Warszawy. 


Spotkanie Bonnet—Halifax 


Paryż, 8. 5. (R) W sobotę nastąpi spotkanie 
min. Bonneta z lordem Halifaxem, udającym 
się do Genewy na sesję Rady Ligi Narodów. 
Obaj ministrowie jadą następnie tym samym 
pociągiem do Genewy. 


Nowy ambasador brytyjski 
w Rzymie 

Rzym, 8. 5. (R) Król i cesarz włoski przyjął 
dziś popołudniu nowego ambasadora brytyj- 
skiego sir Percy Loraine, który mu wręczył 
swe listy uwierzytelniajace. 


Ks. Paweł jedzie do Rzymu 

Rzym, 8. 5. PAT. W dniu jutrzejszym przy- 
bywa do Włoch na kilkudniowy pobyt regent 
Jugosławii ks. Paweł wraz z małżonką. Księ- 
ciu regentowi towarzyszy ponadto minister 
spraw zagranicznych Markowicz. Na dworcu 
w Rzymie gości jugosłowiańskich powita wło- 
ska para królewska oraz szef rządu. Na cześć 
ks. Pawła i jego małżonki wydany będzie w 
Rzymie szereg przyjęć, ponadto zas przewidzia 
ny jest udział gości w wielkiej rewii włoskiej 
floty wojennej, jaka w końcu tygodnia odbę- 
dzie się w Zatoce Neapolitanskiej, W czasie 
swego pobytu w Rzymie książę regent Paweł 
będzie miał okazję omówienia z Mussolinim 
szeregu zagadnień politycznych, interesujących 
Włochy i Jugosławię, 
[EE 
krutujących się z Niemców sudeckich, mówią- 
cych również językiem czeskim. 

Praga, 8.5. PAT. W jednym z domów w cen- 
trum miasta doszło w nocy do tajemniczego 
wybuchu, który zdemolował 5-piętrową kamie- 
ricę. Dotychczas nie zdołano ustalić przyczyn 
wybuchu. 
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WPISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ ŻY- 
DOWSKIEGO TOWARZYSTWA SZKOŁY LU. 
DOWEJ 1 ŚREDNIEJ W KRAKOWIE do kl. !. 
od rocznika 1933 przyjmuje Sekretariat przy 
al. Brzozowej L. 5 codziennie z wyjątkiem 
soboty i świąt od godziny 9 do 15. 


e e] 
Kronika krakowsk 
MUMIKA KTAKOWSKA 
Dyżury aptek 

, Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek Gł. 22, 
Gertrudy 1, Długa 4, Krakowska 9, Każ. Wielkie- 
80 78, PI, Zgody 18, Mugilska 16, Madalińskiego 7. 


Ukradł auto i najechał fuvmankę 


Sprawcą kradzieży 16-letni pomocnik szofera. 

W Szczekocinach, pow. włoszczewskiego, skra- 
dziono dr Ledwochowi z garażu 4-osobowe auto 
marki „Chevrolet“, 

Pościg policyjny doprowadził do ujęcia spraw- 
cy w osadzie Oksa (jędrzejowskie) w chwili, gdy 
wynikła awantura między sprawcą kradzieży a 
wożnicą furmanki, na którą najechał złodziej sa- 
mochodu, kalecząc konia, 

Sprawcą okazał się 16-letni Stefan Łazarek, po- 
mocnik szoferski zamieszkały ostatnio w Szczeko- 
cinach. Za różne przestępstwa Łazarek przekazy- 
wany był już władzom sądowym, lecz z powodu 
młodocianego wieku, oddawano go pod dozór ro- 
dziców. 


oo 


— STARANIEM ORG. WIZO W KRAKOWIE 
wygłosi w wielkiej sali Kahału, Skawińska 2, od- 
czyt instruktor O. P. L. G. prof, M. Braun na temat 
„Jak zachować się w czasie ataków lotniczych“, 
Wykład odbędzie się we środę 10 bm. godz. 7.30 w. 
i połączony będzie z praktycznymi pokazami (u- 
szczelnianie mieszkań, sporządzanie maseczek prze- 
ciwgazowych i t. d.) Wstęp wolny. 

——0— 


Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
cenach zniżonych komedia L. M. Morstina „Obro« 
na Ksantypy'. Jutro i w czwartek „Adrianna Le- 
couvreur“ sztuka E, Scribe'a i E. Legouvea w 
premierowej obsadzie z Z. Jaroszewską w roli ty- 
tułowej. 

— TEATR MIEJSKI DLA ŻOŁNIERZA POL- 
SKIEGO. Dziś po południu daną będzie „Gałązka 
rozmarynu“ Z. Nowakowskiego jako pierwsze 
Przedstawienie Teatru Miejskiego dla Żołnierza 

olskiego. 

— „SULAMITA* ZDOBYŁA SZTURMEM KRA- 
Ków. Warszawski Żyd. Teatr Artystyczny (Wi kt) 
Era obecnie z wielkim powodzeniem przepiękną 
sielankę historyczną „Sulamita* A. Goldfadena w 
Gpracowaniu i reżyserii mistrza Zygmunta Turko- 
Wa, „Sulamita“ wywołała kolosalne zainteresowa- 
Nie wszystkich sfer publiczności krakowskiej. 
Jest to wielki barwny spektakl, mający wszelkie 
Walory teatralne. Dziś i codziennie o godz. 8.45 
Wiecz, „Sulamita”. 

— AKTOR ŻYDOWSKI NA F. O. N. We czwar- 
tek dnia 11 bm. o godz. 8.45 wiecz. Warszawski 
Zyd. Teatr Artystyczny (Wikt) pod kier. Zygm. 
lurkowa daje specialne przedstawienie w teatrze 
żyd. przy ul. Bocheńskiej „Sulamita”. Całkowity 
dochód przeznaczony został na Fundusz Obrony 
Narodowej. . 

— DZIWACTWA ŻYCIOWE. Jutro godz. 19.30 

r Stanisław Paszkowski wygłosi odczyt p. t. „Dzi- 
wactwa życiowe” w sali odczytowej przy ul. Du- 
najewskiego 7. Po odczycie dyskusja. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 

Wtorek, godz. 8 wiecz.: „Obrona Ksantypy* 


REPER[UAR TEATRL ŻYDOWSKIEGO 
(Bocheńska 7) s 
Wtorek, godz. 8.45 wiecz.: „Sulamita“ 


REPERTUAR KINOTEATROW 

ADRIA: „Więzienie kobiet“ (Viviane Roman- 
ce) i „Darmozjad“ (Wallace Beery). 

APOLLO: „Skradzione życie“ (Elżbieta Ber- 
gner), ; 

ATLANTIC: „Gibraltar“ (Viviane Romance) 
i „Noce Meksykańskie“ (Doroty Lamour, Ray 
Miland) 

L. 0. P. P.: „Suez“ (Tyronne Power) i „Hotel 
w Tyrolu“. 

PROMIEŃ; „Powrót o świcie” (Daniel Da- 
rieux). 

SCALA: „Miasto chłopców“ (Spencer Tracy, 
Mickey Rooney). 

SZTUKA: „Walka o kobietę” {Hany Baur i 
Gaby Morlay). 

UCIECHA: „Gungadin* (Wiktor Mac Laglen) 

WANDA: „Miłość w kajdanach“ (Charles 
Boyer i Gaby Morlay). 


' 


Dwie katastrofy samochodowe -- 
dwaj zabici i dwa procesy sądowe 


Dwie katastrofy samochodowe, które pociągnęły 
za sobą dwie ofiary śmiertelne, były wczoraj przed- 
miotem rozpraw w krakowskim Sądzie Okręgo- 
Wym. 

W pierwszym wypadku tematem sprawy było 
najechanie samochodu Straży Granicznej na fur- 
mankę pod Wolą Filipowską k. Krakowa, gdzie 
w następstwie tego zginął jadący furimanką Jan 
Motyl. W samochodzie znajdowali się dwaj stra- 
żnicy; Jerzy Wieczorkiewicz i Aleksander Micek, 
którzy w chwili wypadku byli pijani. 

Jak zeznali obaj, samochód prowadził w chwili 
wypadku straży Jerzy Wieczorkiewicz, który o- 
skarżony został przez władze prokuratorskie o 
nieumyślne spowodowanie śmierci. W dwa tygo- 
dnie po doręczeniu Wieczorkiewiczowi aktu oskar- 
żenia nastąpił jednak sensacyjny zwrot, 

Okazało się, że krytycznego wieczoru wóz pro- 
wadził strażnik Micek, a Wieczorkiewicz znajdo- 
wał się na tylnym siedzeniu. Wobec takiego obro- 
tu sprawcy Micek został oskarżony o nieumyślne 
spowodowanie Śmierci, fałszywe oskarżenie Wie- 
czorkiewicza i fałszywe zeznania, podczas gdy 
Wieczorkiewicz oskarżony został o fałszywe ze- 
znania. 

Micek tłumaczył się, że postąpił tak, gdyż nie 
miał przy sobie prawa jazdy i był w cywilu, Wie- 
czorkiewicz twierdził, że obawiał się utraty po- 


Oruga ustawa antyżydowska 
na Węgrzech 


Budapeszt, 8. 5. ŻAT. Po podpisaniu przez 
Horthye'go i ogłoszeniu w Dzienniku Ustaw 
uzyskała moc obowiązującą druga ustawa an- 
tyżydowska na Węgrzech, która pozbawiła 
praw obywatelskich około pół miliona Żydów. 
Po rozwiązaniu parlamentu rozpoczęła się o- 
becnie kampania wyborcza. 

Wedle nowej ustawy, prawo wyborcze przy- 
sługuje tylko tym Żydom, których przodko- 
wie mieszkali na Węgrzech przed 31 grudnia 
1867. Żydzi, którzy pragną uczynić użytek z 
praw wyborczych powinni w przeciągu 8 dni 
przedłożyć odnośne dokumenty. Na razie nie 
są wysuwane w kampanii wyborczej hasła an- 
tysemickie. Stronnictwo rządowe zalewa kraj 
plakatami wyborczymi. Demokratyczna partia 
wolności wysunęła w stolicy jako swego czo- 
łowego kandydata hr. Jerzego Apponyi i na- 
czelnego redaktora „Esti Kurir“ dra Karola 
Rassay. Na ulicach Budapesztu ukazał się też 
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sady. aj 

Wczoraj obaj odpowiadali przed sądem, gdzie 
Micek został zasądzony na 1 rok więzienia, Wie- 
czorkiewicz na poł roku więzienia. 

Podłożem drugiej sprawy był tragiczny wypadek 
samochodowy, jaki wydarzył się pod Wieliczką. 
W tym wypadku jako oskarżony występował wła- 
ściciel samochodu ciężarowego z Nowego Sącza, 
Władysław Walczyk, pozostający pod zarzutem nie- 
umyślnego spowodowania śmierci szofera Józefa 
Kriegera. A 

Jak wynika z przebiegu dochodzeń, krytycznej 
nocy obaj jechali samochodem w stronę Wieliczki. 
W pewnym momencie samochód wjechał na stos 
kamieni a wówczas kierowca skręcił w bok i 
wpadł na drzewo. Samochód przewrócił się, runął 
do rowu, a szofer Krieger poniósł śmierć. 

W toku dochodzeń ustalono, że pozycja zwłok 
zabitego przemawia za tym, że krytycznej chwili 
nie prowadził on samochodu, lecz kierowcą był 
wówczas właściciel samochodu Walczyk. 

Na tej podstawie prokurator oskarżył Walczyka 
o spowodowanie śmierci Kriegera. Natomiast 
Walczyk powołuje na świadka jadącego wówczas 
razem z nimi pasażera, który twierdzi, że właśnie 
Krieger był kierowca samochodu. 

Ponieważ prokurator zażądał przesłuchania bie- 
głego proces został odroczony na kilkanaście dni. 
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— O CZYM MŁODE MATKI WIEDZIEĆ PO- 
WINNY? IIl. sześciotygodniowy kurs dla matek 
rczpoczyna się dnia 1» bm, W programie wykiauy 
z zakresu hygieny, Gdź' w:xnia, rozwoju i wycho» 
wania, jakoteż twiczemia r aktyczne w pielęg'tve 
waniu niemowlęcia. Wpisy do dnia 10 b. m. u le- 
kanza domowego Szpitala żydowskiego w Krako. 
wie ul. Skawińska 8, codziennie od 10—11 i od 
15.30—16. 

— ZWIĄZEK CHEMIKÓW ŻYDÓW. We środę 
10 bm. w lokalu Grodzka 9 referat mgra Kaufman- 
na n. t. „O podstawach przyrodniczego poznania“, 
Początek godz. 19.30. Goście mile widziani. 

— Z KRAKOWSKIEGO TOW. LEKARSKIEGO. 
W środę godz. 20.15 zwyczajne posiedzenie nauko- 
we, na klórym wygłosi odczyt prof. dr Emil Go- 
dlewski p. t.: „Z dziedziny twórczości żywej ma- 
terii“, 

— CENTR. ZW. ZAW. HANDL. I URZĘDN. 
PRYW. (Starowiślna 89). Dziś godz. 8 wiecz. ze- 
branie plenarne, 


pierwszy plakat wyborczy organizacji „ży 
dowskich Węgrów* (kombatanci i inwalidzi 
wojenni). 


NRJPEWNiEJSZĄ LOKATĄ JEST WKŁADKA OSZCZĘCNOSCIOWA ziożona 


w SPOŁDZ. BANKU KREDYTOWYM 


KRAKÓW, STRADOM 15. 


Prezes Zarządu: 
ABR. NUSSBAUM 


Prezes Rady Nadzorczej: 
ZYGM. ALEnSANDROWICZ 


IANUZYU = WYULZAM 
INDYWIDUALNIE. TELE» 
FON 220-59. 23598 


moz NN | | 


ANGIELSKIEGO początku- 


Ska. wotpygie 


a>" jących, zaawansowanych — 
KARMEL KOLETEK TRZY literatura — gramatyka — 
25878 | przedmioty handlowe. Sta- 
~ rowiólna 418, 1625x 

FRANCUSKIEGO języka 


udziela paryżanka, Syro- 
komli 16 m, 10. 24798 | 


HISZPANSKIEGU | 


DNIA 155GQ0 MAJA rozpo- 
czynają sią: Kura Księgo- 
wości przebitkowej zł 25— 
i 6-cio tygodniowy Kurs 
wyuczam początkują- j | Podatkowy zł 60.— WPISY: 
cych, zaawans. Zgł.: [| | Związek Księgowych w Pol- 


_amo,skiego 22/4 j sce, Al. Krasińskiego 28, tel. 


149-07. 291k 
pou o 


MASZYNY 
BIUROWE 


powierzaj tylko 
aChoWCOM o ee 


EDWARD ABSLER 


mistrz mechanik 
Kraków, Floriańska 6. 
lel. 109-05 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 9 maja 1939 


Mój 
specjalista 
że Biocel 


zwierząt. 


Oświadczam! Ten 


BIOCEL ODŻYWCZY 
DLA SKÓRY 
JEST CUDOWNY/” 


kosmetyk — 
stwierdził 

zawarty 
w tym specjalnym Od- 
żywczym Kremie, jest 
otrzymywany ze staran: 
nie wybranych młodych 
Przenika on 
głęboko do skóry i za- 


opatruje ją w tę odżywkę, której ona właśnia 
potrzebuje, by być jędrną, świeżą I młodą. Zo- 
stał on wynalezlony przez wybitnego Profesora 
Uniwersytetu Wiedeńskiego I jest obeenle po- 
łączony z Kremem Tokalon, koloru różowego, 
spreparowanym według oryginalnego francus- 
klego przepisu znakomitego paryskiego Kremu 
Tokalon w takiej właśnie proporcji, by odży- 
wlać tkanki skórne. Używaj tego Kremu co 
wieczór, Kremu zaś Tokalon koloru blałego — 


rano. 


W clągu 3-ch dnl 


będziesz na 


drodze do pozbycia się wszelkich wad cery 
I zwlotezałych mięśni twarzy. Doświadczenia 
rzeprowedzone przez Profesora Stejskal w 
niwersytecie Wiedeńskim na kobietach w wle- 
ku 55-clu do 72-ch lat dowlodły, że zmarszczki 
znikły w clągu 6-ciu tygodni. 

Gratis. Każda czytelniczka niniejszego pisma 
może otrzymać bezpłatnie Luksnsową Kasetkę 
Piękności, zawierającą Krem Tokalon (różowy 
i biały), oraz rozmaite odcienie pudru Tokalon 
Należy przesłać 50 groszy w znaczkach na zwrot 
przesyłki, opakowania i innycb kosztów, do firmy 
Ontax oddział 31-M. Warszawa, ul. Stępińska 9: 
MRC... m m ow M 


Wolne pośśdy 


DO oddania wyłączna sprze- 
daż żarówek w Krakowie £ 
województwie krakowskim 
reprezentatywnemu  Drzed- 
stawicielowi za kaucją. — 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod „5082%, 
2582g 


Poczte szyfrową 
inseratową 


nalaży wrzucać w o'ągu 
całego dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 
przed Nowym Dzianaikiem' 
a którą opróżnia się 
6 rezy dziennie 
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MODNIARKĘ samodzielną 
oraz ekspedientkę rutyno* 
waną przyjmę. Zgłoszenia 
w magazynie mód, Grodzka 
69, wejście Idziego 38. 2554g 


KULTURALNA osoba mo- 
gaca poprowadzić gamodziel 
nie gospodarstwo i zająć się 
dzieckiem ze znajomością 
polskiego i niemieckiego 
poszukiwana. — Zgłoszenia 
Adm. „Nowego Dziennika“ 
pod „2611“. 261g 


„posad. posnikają 


UWAGA! Emigrant, pierw- 
szorzędne referoncje Szuka 


każdej pracy. Zgłoszenia 
Adm. „Nowogo Dziennika“ 
pod „„4949*, 2518g 
FRYZJER damsko - męski 
poszukuje posady. Zgłosze- 
nia Adm. „Nowego Dzien- 
nika“ pod „5123“, 2598g 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową . . . miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą Z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50 
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KUŚNIERZ uchodźca z Nie- 
mieo poleca sią do konser- 
wacji futer na lato. Przy- 
chodzi wezwany pisemnie 
do domów. Najtańsze ceny. 
Łaskawe zgłoszenia: Grodz- 
Ka 25/III m. 6. 206/474 
W TARNOWIE poszukuję 
zatrudnienia jako magazy- 
nier, sprzedawca, przedsta- 
wiciel lub t. p. Kaucja albo 
gwarancja do dyspozycji. 
Warunki skromne. Zgłosze- 
nia: Adm. „Nowego Dzien- 
nika“ pod „,5145''. 2603g 


RUTYNOWANA asystentka 
farmacji poszukuje posady 
(zastępstwa) w Krakowie 
lub okolicy. — Zgłoszenia: 
„„Rutynowana'* Kraków, — 
skrytka 64. 2897k 


Zdrojowiska 


SZCZYRK — 


pensjonat 
„BAJKA“ pod zarządem 
B. Wolfowej poleca od 15-go 
maja, po gruntownym re- 
moncie pokoje duże i sło- 
neczne. Willa położona w 
samym centrum, — posiada 
obszerny ogród, światło ele- 


ktryczne. Kuchnia ściśle 
rytualna. — Telefon Nr 21. 

2816k 
KRYNICA, PENSJONAT 


RENESANS pod zarz. A. 
Silberów. Mel. %4, naprze- 
ciw Nowych Łazienek, zna- 
ra wykwintna kuchnia, die- 
tetyczna, ceny konkurencyj- 
nie niskie, polecą się P. T. 
Gościom. 2815k 
a 
KRYNICA luksusowy pen- 
sjonat „ORION“ telef. 184, 
czynny od 8 maja. KORNO- 
WIE. 2824k 


KRYNICA. — Luksusowy 
Pensjonat „Hanka“ w cen- 
trum, czynny. Ceny niskie, 

2651k 


KRYNICA.  Pełnokomfor- 
towy Pensjonat „TOSCA“ 
poleca pokoje słoneczne z 
z balkonami. Zarząd: Stre- 
lingerowa Bieler. 2711k 


RRYNICA „MARIA — 
MAŁGORZATA“ — poleca 
pokoje pełnokomfartowe, 
kuchnia rytualna, zarząd 
LICHTINGEROWEJ, tele- 
fcn 121, 2819k 


KRYNICA. — Erna RO- 
SCHWALBOWA — Drowa 
FISCHEROWA prowadzą 
nowoczesny, komfortowy 
pensjonat „SZCZĘSNA** 

pięknie położony, centrum, 
kuchnia wykwintna. 2094k 
IWONICZ — pełnokomfor- 
towy pensjonat „IWONI+ 


CZANKA". telefon 30, czyn- 
Hausner. 


ny. Zarząd 2821k 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje sle 
talafanieznia 
tylko wprest 
« Administrae]! 
I wyłącznia 
za GOTÓWK! 


zocztę szyfraw. 
odhiersć madna tylk: 
w elagu 14 dni od dat: 
nkaxrania zię odnośnecc 
fnseratu. 


DGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


p = = = 
Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Bochwa 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


RABKA. Pełnokomfortowy 
pensjonat „OPIEKA“ I ka- 
tegorii. Telefon 326. Zarząd: 
Hochmannowie. Strasserowa 

2903k 


RABKA pensjonat „PRO* 
MIEN* — pod zarządem 
Scherer-Rebenowej, od 5/V. 
do 29VI TANIE RYCZAŁ"- 
TY I4-*TODNIOWE. Pierw- 
szorzedne utrzymaaie. PO- 
BYT 2 TYGODNIOWY ZŁ 
75.— (wraz z podróżą z 
Krakowa do Rabki i z po- 
wrotem). Teleten Nr 146. 
2649k 


, Lokale 


Fi 


SIEDMIOPOKOJOWY lokal 
I piętro, ulica Gertrndy, — 
zaraz do wynajęcia. Zgłosze- 
nia pod „970“ Biuro Ogło- 
szeń Stattera, Rynsk 8. 
1557k 


ODNAJMĘ zaraz pokój, 

piecem kuchennym bezdzie- 

tnym Bonerowska 6. N. I. 
2604g 


100 ZŁ pokój frontowy, od- 


dzielne wejście, całkowite 
utrzymanie do wynajęcia. 
Pańska 8/1. 2605g 


POKÓJ miły, słoneczny, © 
osobnym wejściem dla je- 
dnego lub dwuch panów z 
trzymańiem lub bez do wy- 
najęcia od zaraz. Szlak 84, 
m. 6 FE4D: 2610g 
LOKAL Handlowy złożony 
z 2—3 dużych ubikacji w 
śródmieściu lub okolicy 
Stradomia poszukiwany. — 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Dziennika** pod „2485". 


Interis: handlowe 


SPÓLNIKA. do pierwszorzę* 
dnie prosperującego intere- 
su przyjmę. Wkład 3.000. — 
Zgłoszenia Biuro Dzienni- 
ków, Sienna 12 „Współpra* 
ca“, 2609g 


PIERWSZORZEDNA mio- 
dosytnia detaliczna do wy- 
dzierżaąwienia ewent. odstąs 
pienia. — Zgłoszenia pod 
„Przyszłość“ Biuro Ogło- 
szeń Stattera, Rynek 8. 
2893k 


HALLO! Telef. 168-21. Gas- 
derobę noszoną knpuję, płn- 


Gold- 
809 


cę najwyższe ceny. 
berg, Gazowa 11. 

KUPIĘ — zamienię za do- 
płatą auto ciężarowe mało 
używane w dobrym stanie, 
Gutherz Bochnia. 2892 


KUPIĘ maszynę skórniczą 
praworamienną. Szymano- 
wskiego 13 m. 1. 2895k 


KONCESJUNOWANĄ fir- 
ma kupuje wszelką noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Płaci najwyższe ceny. = 
Fuks, Kraków, Starowiślną 
74, Telefon 210-18. 


8481k ' 


A. NUSSBAUM 


Kraków, DIETLA 45 


CHODMIKI kokosowe 
i PŁACHTY nieprzemakalne 


CHODNIKI, 
my z odpadków. TKALNIA 
Kraków, Starowiślna 49 — 
Tamże artystyczna naprawa 


dywany, kili- 


dywanów. 2432g 


DYWAN okazyjnie do sprze 
dania. Augustiańska 5/9 — 
między 9—12, 2508g 


UKAZYJNIE sukna, wełny, 
jedwabie. „Bławatnia oka- 
zyjna*. Krakowska 6 I p. 

8117k 
FORTEPIAN wiedeński — 
sprzedam. Kraków, Szyma- 
nowskiego 12 m. 1.  2894k 


MASZYNY do pisania wa- 
lizkowe, biurowe w olbrzy- 
mim wyborze po cenach fa: 
brycznych poleca „MASZY-+ 


NODOM", Kraków, Zwie- 
rzyniecka 4. 2777k 
„IGMANDI"* — oryginalna 


węgierska woda PRZECZY- 
BZCZAJĄCA przecież jest 
najlepsza. 2005k 


SKŁAD ŻELAZA M. Lew- 
Łowicz i Ska, Kraków, o- 
kecnie STAROWIŚLNA 80 
(dawniej Dietla 115) dostar- 
cza po cenach konkurencyj- 
rych żelazo Ślusarskie be- 
tonowe, dźwigary, blachy i 
bednarkę. 2827k 
FORTEPIAN krótki, an- 
gielska mechanika, doska- 
nały. Sprzedam: Szlak 33, 
m. 6. Oglądać przed połu- 
dniem. 2610g 


NASZE ceny najlepiej nas 
reklamują! Pijamy kolor 
trwały tylko 8.90: Fabryka 
bielizny „Paw“ Kraków, — 
Floriańska 4. 2902k 


LUSTRO duże stylowe, z 
konsolą sprzedam Starowi- 
ślna 37/14. 25%0g 


PLISOWANIE BASKINO: 
WE, KLOSZOWE i wszel- 
kie nowości w plisowaniu 
wykonuje zakład plisowa- 


nia FRIEDMAN. Kraków, 
Starowiślna 44/T.. CENY 
UMIARKOWANE. 2674k 


WYKWINTNE obiady — sa 
1 zł wydaje inteligentna ro- 
dzina żydowska. Brzozową 
12/8, 2249k 


BEZPIECZNIE i starannie 
przechowuje futra przez la- 
to firma H. Friediger. — 
Grodzka 30, tel. 137-01. 2488g 


MEBLE LAKIEROWANE: 
PĘRWSZORZĘDNE! NAJ- 
TANIEJ! Schor Bracka 6, 
Starowiślną 8. 2679k. 


POŃCZOCHY GUMOWE na 
żylaki „Lastex' i in. wazel- 
kiego rodzaju poleca A. 
Gronner, Kraków, św. Idzie. 
go 1 (róg Grodzkiej 69) tele. 
fon 118-50. 982k 


URRANIOZMIAN zamienia 
noszoną garderobę męską 
na najmodniejsze materiały 
bielskie. KOZŁOWSKI, — 
Kraków, Zwierzyniecką 11, 
Tel. 148-69. 2679k 
UNIEWAŻNIAM zgubiony 
dowód osobisty — wydany 
przez Magistrat miasta Kra- 
kowa na nazwisko Wiktor 
Leiserkiewicz, Sroda. 25/V1I 
16856 = gier 


100% NIEPRZEMAKALNE 


PŁASZCZE 


o 


PELERYNY 


przeźroczyste, oryg. angielskie 


JASIEWICZ 
Kraków, Grodzka 26, tel. 106-83 
Nowość! 


Patent „Pliofilm* 


1 Fwi rh 


ví 


Nowość! 
SEE 


— Nie, nie może pan ieraz mówić z moim mę- 
żem. Ma ieraz lekcję gimnastyki! 


CENY w złotych: I strona 1.25, Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekstem 


0.25. Drobne od słowa 10 groszy. 


Dla poszukujących pracy 5 groszy. 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy= 
nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— Nekrologi 
(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca do- 
licza się 25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni peśw*»' 


ld. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 


